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przełomu w dziedzinie umasowienia | niem obu Parfii) wynosiła tylko 130, 
szkolenia ideologicznego cżłońków | to jūż w miesiącach wrzesień — paź! 


Pritt obala oszczerstwa prasy angielskiej 4 
Partii, dziernik 1949 roku, realizując uchma 


Wojska Ludowe Korei 


Jeśli w okresie 


ikres od 1947 roku dołły Biura Organizacyjnego, po II 
czerwca 1949 roku ilość kursów szko num, ć kursów 


Pile 


iłość wzrosła do 407, 


Od 1 grudnia rb. — na nowych normach 


pracuje załoga Pafawagu 


WROCŁAW (PAP). — W Pań- 
stwowej Fabryce Wagonów we Wro 
cławiu odbyło się specjalne zebranie 
załogi, którego tematem była spra- 


wa rewizji dotychczasowych norm 
pracy. 
W ożywionej dyskusji robotnicy 


na licznych przykładach udowadnia- 
li że w wyniku poważnego postępu 
technicznego, jaki nastapił w fabry 
ce w ostatnich latach — obczne nor 
my są nierealne, gdyż utraciły swe 
powiązanie z rzeczywistymi możli- 
wościami produkcyjnymi. Świadczy o 
tym stały wzrost procentu przekra- 
czania norm przez większość robotni 
ków. W sierpniu br. przeciętne wy- 
robienie normy dla całej załogi wy 
nosiło 158 proc. 

Robotnicy Staniszewski, Rogólski, 
Chopkiewicz, Gochna i wielu innych 
wypowiedzieli się zdecydowanie za 
zrewidowaniem obecnych norm i za 
jak najszybszym wprowadzeniem no 
wych mierników pracy. Długotrwa- 
łymi oklaskami przyjęli zebrani wy: 
stąpienie inicjatora  współzawodnie- 
twa pracy w Pafawagu, Jana Supli-' 
ckiego, który oświadczył: „Przeana- 
fizowałem dokładnie swoją normę i 
normy towarzyszy z mojego wydzia 
łu. Wyniki, jakie otrzymałem wyka- 
zują bezsprzecznie, że trzeba zmie- 
nić podstawę obliczania wydajności 
pracy, że trzeba wprowadzić nowe 
normy.“ 

Załoga jednomyślnie uchwaliła re- 
zolucję, w której postanawia od 1 
grudnia rozpocząć pracę na nowych 


normach. Do-tego czasu specjalnie 
powołane komisje opracują konkret» 
ne projekty nowych mierników pra- 
cy. 


PEKIN (PAP). — W ogłoszonym 2A 
'bm, komunikacie dowótztwo naczel- 
ne koreańskiej Armii Ludowej donio 
sło, że oddziały Armii Ludowej od“ 
pierają na wszystkich frontach ataki 
nacierających wojsk amerykańskich 
i południowo - koreańskich, 

, Na odeinku Phenjan oddziały Ar" 
mii Ludowej prowadziły walki obron- 
ne na przedmieściach Phenjanu Nie 
przyjaciel za cenę olbrzymich strat 


- bronią bohatersko ziemi ojczystej 


przed przeważającymi siłami armii USA 


w ludziach i sprzęcie zdołał wedrzeć 
się do miasta. Amerykanie zrzucili 
na północ -od Phenjanu desant lotni- 
czy, któremu jednostki Armii Ludo- 
wej zadają duże straty. 


Na wschodnim wybrzeżu: oddziały 
Armii Ludowej powstrzymują ofen- 
sywę przeważających sił nieprzyja- 
cielskich na północ j na północny: 
wschód od Hamhyn. 


Poplecznicy Hitlera. i anglosaskich imperialistów 


Mordercy Polaków i żołnierzy radzieckich 


— kierownicy „wileńskiego ośrodka AK“ — słanęli przed Sadem Wojskowym w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
23 bm. rozpoczął się przed Woj- 
skowym Sądem Rejonowym w War 
szawie proces zdrajców i morder- 
ców, członków t. zw. „mobilizacyj- 
nego ośrodka wileńskiego okręgu 
AK* Oilechnowicza Antoniego, 
Borowskiego Henryka, Szendziela- 
rza Zygmunta, Minkiewicza Lucja- 
na, Lwów Lidii i Minkiewicz Wan- 
dy oskarżonych o to, że w czasie 
okupacji współpracowali z wywia- 
dem hitlerowskim i władzami oku- 
pacyjnymi w zwalczaniu polskiego 
demokratycznego ruchu wyzwoleń- 
częgo i partyzantki radzieckiej, 
działającej na terenie Wileńszczyz- 
ny. 

Po wyzwoleniu oskarżeni, prze- 
chodząć na żołd centrali szpiegow- 
skich anglosaskich  imperialistów, 
uprawiali na terenie kraju szpie= 
gostwo i dywersję, mordując dzia- 
łaczy demokratycznych, żołnierzy 
Wojska Polskiego i funkcjonariuszy 
władz państwowych. 


Streszczenie 
aktu oskarżenia 
WARSZAWA (PAP). Akt o 
skarżenia w procesie t. zw „mobiłi- 
zacyjnego ośrodka wiłeńskiego okrę- 
gu AK” stwierdza na wstępie, że o- 


kres okupacji hitlerowskiej jaskrawo 
wykazał antynarodowy charakter 
reakcji polskiej. Akty zdrady, doko” 
nane przez t, zw, obóz londyński w 
czasie okupacji, były najbardziej ha- 
niebne w dziejach Polski. Reakcja 
polska pod maską wałki z hitlerow- 
skim okupantem w dążeniu do odzy- 
skania swej władzy w Polsce, wszyst” 
kie wysiłki skierowała na odciągnię- 
cie największej części patriotyczne- 
go społeczeństwa od rzeczywistej 
walki z okupantem i skierowanie jej 
na drogę walki ze Związkiem Ra- 
dzieckim į polskim ruchem narodo” 
wo - wyzwoleńczym. 


Aby cel ten osiągnąć. reakcja pol- 
ska, już przed wojną silnie- prze- 
żaria przez hitleryzm. wiązała się z 
okupantem. 


Akt oskarżenia, podkreślając cią- 
głość kontaktów reakcji polskiej z im 
perializmem i faszyzmem niemieckim 
w okresie t zw. „drugiej 'niepodle" 
głości”, stwierdza następnie, że w 
czasie okupacji obóz sanacyjny inspi 
rował i podporządkowywał sobie róż 
nego rodzaju grupy polityczne i or- 
ganizacje wojskowe nawet o antysa- 
nacyjnym nastawieniu. 


Polityka t. zw. rządu emigracyjne- 
go w Londynie, będąc kontynuacją 


polskiej polityki  przedwrześniowej, 


miała na terenie kraju wykonawców |na której 


— delegaturę t zw, rządu londyń- 
skiego i dowództwo Armii Krajowej, 


Droga zdrady 
narodowej 


„uryludowa haniebna droga zdra“ 
dy narodowej reakcji polskiej w okre 
sie okupowania Polski przez faszy- 
stowskie hordy hitlerowskie, znaczo- 
na jest krwią najlepszych synów 
Polski i żołnierzy Armii Radzieckiej 
— mordowanych przez szereg oddzia 
łów AK wespół z hitlerowskimi od“ 
działami wojskowymi. 

Reakcja polska wszelkimi siłami 
walczyła z wszystkimi, którzy skupili 
się wokół Polskiej Partii Robotniczej 
— partii, która od chwili swego po- 
wstania postawiła sobie za cel zgru- 
powanie wokół siebie patriotycznej 
i szczerze demokratycznej części na- 
rodu polskiego do wałki z okupan“ 
tem. 

Akt oskarżenia podkreśla, że do- 
wództwo AK i delegatura przywiązy 
wały specjalne znaczenie do zwal- 


ŁONDYN (PAP). — W zachodnim 
Londynie odbył się w sobotę z ini- 
cjatywy Towarzystwa Przyjażni Am 
zielsko - Radzieckiej wiec, na któ- 
mym b. ezłonek Parlamentu, nieza- 
leżny labourzysta D. N. Pritt i jego 
małżonka poinformowali cebranych 
o wrażeniach z niedawnej ośmioty= 
godniowej podróży po Związku Ra- 
dzieekim. 


Nawiązując do ogłaszanych obec- 
nie w prasie brytyjskiej oszczer- 
czych artykułów  antyradzieckich, 
pani Pritt oświadczyła, że była 
|wstrząśniętą, gdy po powrocie do 


Komenda wileńskiego okręgu AK, 
czele stał przedwojenny 
oficer zawodowy  „generał” Krzyża” 
nowski, pseudonim „WILK kierowa 
ła pod dyktando wywiadu anglosa 
skiego i przy śtisłej współpracy z 
okupantem akcją dywersyjno - szpie 
qowską, wymierzoną przeciwko od- 
działom partyzantki radzieckiej, ugru 
powaniom' lewicowym oraz grupom 
sympatyzującym z ruchem narodo- 
wo -~ wyzwoleńczym. 


Na służbie 
u gestapowców 

Oskarżony Antoni Olechnowicz 
był wówczas komendantem inspekto? 
ratu „A”, w którego skład wchodziła 
komenda miasta Wilna i podłegłe po 
wiaty. Jako komendantowi inspekto- 
ratu podporządkowane mu były dzia 
łające na tym terenie silnie uzbrojo- 
ne bandy leśne. Jednym z dowódców 
tych bandyckich oddziałów zbroj- 
nych był osk., Zygmunt Szendzielarz, 
pseudonim „Łupaszko”. 

Bandy te zwane „brygadami“ z 


czania ruchu demokratycznego i par- | rozkazu dowództwa okręgu AK i przy 


tyzanckiego 
skich. 


na terenach 


zabuzań-| pomocy miejscowych wojsk hitlerow 


(Dalszy ciąg na stronie 5-ej). 


Pritt podkreśliła niebywały entu- 
zjażm z jakim naród radzięcki pra- 
cuje nad rozwojem kraju. W przeci- 
wieństwie do Anglii — powiedziała 
p. Pritt — w Związku Radzieckim 
mówi się o wojnie tylko jako 0 
strasznej katastrofie, której należy 
zapobiec, 

D. N. Pritt mówił o ufności i wie- 
rze, z jaką naród radziecki patrzy 
w przyszłość oraz poinformował ze- 
branych o realizowanych obecnie 
planach nawodnienią pustyń i bu- 
dowy olbrzymich elektrowni wod- 
nych, Realizacją tych planów obala 
całkowicie oszczercze twierdzenia, 
jakoby Związek Radziecki przygoto- 
wywał się do wojny. 

Gdy naród angielski pozna praw- 
dę, że groźba wojny nie pochodzi ze 
strony Związku Radzieckiego — po- 
wiedział Pritt — to wówczas usunie 
on niebezpieczeństwo wojny, pocho- 
dzące z tych kół amerykańskich i 
angielskich, które rzeczywiście dążą 
do wojny. 


Inauguracyjne obrady 


Komitetu Kultury Fizycznej 
w Nowej Hucie 


KRAKÓW (PAP). — W obecności 
iprzewodniezącego GKKF pos. Moty- 
ki, przedstawicieli Partii, związków 
zawodowych, WKKF, delegacji zrze 
szeń sportowych, klubów i kół oraz 
kilkuset junaków brygad SP i ZMP 
odbyło się w Nowej Hucie pierwsze 
plenarne zebranie nowoutworzone- 
go Komitetu Kultucy Fizycznej mia 
sta Nowa Hut, * . 


— X m 
Uroczyste -przedstawienie 
w teatrze „Lutnia“ 


Onegdaj w łódzkim teatrze 
„Lutnia“, wystawiającym e wiel- 
kim powodzeniem piękną ope- 
retkę znanego radzieckiego kompo- 
zytora Dunajewskiego, pt. „Swobod 
ny wiatr“, odbyło się uroczyste przed 
stawienie na które przybył przed- 
stawiciel ambasady ZSRR, Safirow, 
przedstawiciele Partii, Zarz. Główn. 
SEE oraz Ministerstwa Kultury i 
ztuki, i 


Anglii przeczytała te artykuły. Pani | 
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= Zadania Partii 


w dziedzinie szkolenia ideologicznego 


Z referatu | sekretarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa —wygłoszonego na Plenum Komitetu Łódzkiego 
Niedostateczne zainteresowanie szkoleniem | 
ze strony egzekutyw KD i organizacji 
podstawowych 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

akie były, towarzysze, nasze 

najważniejsze niedociągnięcia 

1 braki w dziędzinie szkolenia partyj 
nego? 

Szkoleniem partyjnym objętych by 
ło w Łodzi 20 proc, członków Pare 
tii, natomiast w przemyśle bawel- 
nianym tylko 12 proc. 

Z tych danych widać, że komitety 
dzielnicowe poszły po  niesłusznej 
drodze, po linii najmniejszego opo- 
ru, nie organizując dostatecznej ilor- 
ści kursów w kluczowych zakładach 
produkcyjnych nie planując właści- 
wej sieci kursów. 

I tak, towarzysze, np. Dzielnica 
Górna - Lewą w największych Za- 
kładach Wełn. im, 9 Maja nie zor- 
ganizowała ani jednego kursu. Żle 
przeędstąwiała się sytuacja na Dziel- 
nicy Widzew, gdzie kursy w ZPB 
im. 1 Maja stanowiły zaledwie 15 
proc. wszystkich kursów Dzielnicy, 
natomiast stan członków tych zakła 
dów stanowił 30 proc. stanu Dzioj= 
nicy, 

Jest to przejawem rdewykarczo= 
wanego do reszty socjaldemokraly= 
emu w naszych szeregach partyje 
nych, który idzie po Hnii najmniej- 
szego oporu, po linii łatwizny,, bez- 
planowoścj w pracy, żywiołowości 

Podobnie w mechaniczny i żywo- 
łowy sposób odbywało się często” 
kroć wybieranie słuchaczy na kur- 
sy przez egzekutywy organizacji pod 
stawowych, 

W wielu wypadkach egzekutywy 
nie przeprowądzały rozmów indywi 
dualnych z kandydatami na kursy i 
nie zatwierdzały słuchaczy na swych 
posiedzeniach, a następnie na zebra 
niach oddziałowych i podstawowych 
organizacji partyjnych, * 

To niedostateczne zainteresowanie 
i niedocenianie szkolenia ideologicz 
nego ze strony orgamizacji podstawo 
wych, egzekutyw KD, a często ; ze 
strony Komitetu Łódzkiego, było wy 
nikiem niedostatecznego zrozumie- 
nia, żę wychowanie ideologiczne 
członków partii jest jedną z podsta- 
wowych dźwigni wzrostu naszych 
kadr partyjnych, jest czynnikiem 
zmiany stylu pracy naszej orzaniza 
cji partyjnej i podniesienig jej na 
wyższy póziom, jest rękojmią na- 
szych zwycięstw w budownictwie so 
cjalizmu. 

„Należy uznać za pewnik — 
mówił Towarzysz Stalin na XVIII 
Zjeździe WKP(b) — żę im wyższy 
jest poziom połityczny i uświado 
mienie marksistowsko - leninow 
skie pracowników jakiejkolwiek 


dziedziny pracy państwowej i par 
tyjnej, tym wyższy jest poziom 
samej pracy, tym bardziej jest 0- 
na owocna, tym większe są wyni 
ki pracy į przeciwnie — im niże 
szy jest poziom polityczny i u- 
świadomienie marksistowsko „ le 
ninowskie pracowników, tym mo 
żliwsze jest fiasko i niepowodze- 
nie w ich pracy, tym możliwsze 
jest wyjałowienie i przerodzenie 
się samych pracowników w o- 
graniczenych, małostkowych pra 
ktyków, tym możiiwsze jest ich 
zwyrodnienie, 

Można z całą pewnością powie 
dzieć — stwierdził Tow. Stalin 


ną XVIII Zjeździe WKP(b), — że 


gdybyśmy zdołali wychować pod 
względem  ideol ym nasze 
kadry ze wszystkich dziedzin pra 
cy i potrafili tak je zahartować 
pod względem politycznym, by 
mogły się one swobodnie orien- 
tować w sytuacji wewnętrznej i 
międzynarodowej, gdybyśmy zdo 
łali uczynić z nich całkowicie doj 
rzałych  marksistów „ leninow- 
ców, umiejących rozwiązywać 
bez poważnych błędów sprawy 
dotyczące kierownictwa kraju — 
to mielibyśmy wszystkie dane po 
temu, aby uważać, że dziewięć 
dziesiątych wszystkich naszych 
zagadnień zostało rozwiązanych”, 


Doświadczenie ubiegłego okresu 
wskazuję na to, jak mało stosowaliś 
my się w naszej pracy ideologicznej 
do wskazań i nauk naszych nauczy 
cieli — Lenina i Stalina. 

Jednym z naszych poważnych bię 
dów było niedostateczne objęcie wy 
chowaniem ideologicznym robotni- 
ków produkcyjnych. 

Nie doceniliśmy również roli ko- 
biety w budownictwie socjalistycz= 
nym, 

Świadczy o tym fakt, że na ogólną 
liczbę 10.521 słuchaczy uczestniczy” 
ło w szkoleniu partyjnym zaledwie 
2.539 kobiet, Wziąwszy pod uwagę. 
że w łódzkiej organizacji partyjnej 
kobiety stanowią 30 proc. ogółu 
członków, ilość przeszkolonych jest 
jeszcze niedostateczna, 

Nasze organizacje partyjne poj- 
mowały również niewłaściwie rolę, 
znaczenie i zadania wieczorowych 
szkół partyjnych, jako szkół kadro- 
wych. Świadczy o tym fakt zbyt sła 
bego udziału robotników, Na 758 słu 
chaczy było tylko 207 robotników, a 
pracowników umysłowych 551, 

Podobnie przedstawia się sytuacja 
na kursach samokształceniowych. 


Nasze błędy w pracy z wykładowcami 


oważne braki 1 miedociągnię- 

cia, wynikające z nieodpowie- 
dniego czesto doboru wykładowców, 
mamy w dziedzinie jakości naucza- 
nia. 

Wykażując często brak dostatecz= 
nej czujności rewolucyjnej, egzeku- 
tywy komitetów dzielnicowych nie 
analizowały indywidualnie kadr wy 
kładowców, nie zatwierdzały ich. 
w wielu wypadkach o wyborze Wwy- 
kładowcy decydowało wykształcenie 
ogólne, nie brano pod uwagę. że du 
ża jeszcze część starej inteligencji 
pracującej jest obarczona nawarst- 
wieniami ideologii burżuazyjnej, 

ieliśmy na ogólną ilość 373 WY- 
kiadowców 333 pracowników umy- 
słowych, a tylko 40 robotników. 

Jednym z najpoważniejszych na- 
szych niedociągnięć była niedosta- 
teczna praca z wykładowcami nad 
podniesieniem ich poziomu ideolo- 
gicznego i politycznego oraz prawie 
całkowity brak kontroli nad treścią 
ideologiczną przeprowadzanych 24- 
jęć. Częstokroć wykładowcy wypa= 
czali zasady teorii leninowskiej, 
wprowadzając w umysły słuchaczy 
zamęt ideologiczny. : 

Mieliśmy dość dużo wypadków 
wypaczeń © charakterze socjalde- 
mokratyeznym i gomułkowskim, 
które nie były w porę likwidowane 
dlatego, że organizacje partyjne nie 
zajmowały się treścią zajęć w sieci 
masowego szkolenia i nie wykazały 
w tym zakresie czujności. 

Jaskrawym przykładem tego mo- 


że posłużyć takie sformułowanie 
wykładowcy, tów. Sobieraja, na 
kursie w P.S.S. Wydziału Handlo- 
wego. 


Towarzysz Sobieraj mówił: „że 
partie II-ej Międzynarodówki były 
tylko partiami, które nieświadomie 
mylnie  interpretowały ideologię 
marksistowska”, to samo określenie 
zastosował tow. Sobieraj do przed- 
wojennej PPS, W okresie IT-ej 
Międzynarodówki — według wy- 
kładowcy — nie istniały partie 
marksistowskie, rewolucyjne, wszyst 
kie były jednakowe. Takie i tym 


wykładano członkom Partii pod 
okiem KD i podst. organizacji pār- 
tyjnej. 

Każdy musi przyznać, że takie 
nauczanie nie przynosi Partii żad- 
nych korzyści, .a wręcz odwrotnie 
przynosi ogromne i niepowetowane 
szkody, rozbraja członka Partii i 
przytępia ducha  ofensywności w 
walce z wrogiem klasowym. 

Poważnie osłabiło wyniki naucza- 
nia niedostateczne powiązanie prze- 
rabianych zagadnień teoretycznych 
z praktyką codziennej pracy słu= 
chaczy, i 

Uchwały Biura  Polltycznego 
uczą nas, że: „Całość procesu 
nduczania należy przepoić kon: 
kretnymi i aktualnymi zagadnie- 
niami walki. Partii o realizację 

Planu 6-ictniego, nadać szkole- 

niu partyjnemu niezbędną 

ostrość polityczną, ducha ofen- 
sywności w walce z wrogiem 
klasowym”. 

Zasadniczą przyczyną naszej nie- 
dostatecznej pracy na odcinku szko 
leniowym było poważne niedoce- 
nienie znaczenia wychowania ide- 
ologicznego członków Partii, ze 
strony Komitetu Łódzkiego, komi- 
tetów dzielnicowych i egzekutywy 
podstawowych organizacji. 

Niski częstokroć poziom zajęć na 
kursach, wypływający z nieodpo- 
wiedniego doboru wykładowców. po 
wodował brak zainteresowania słu- 
chaczy szkoleniem, s 

Iitu należy dopatrzeć się głównej 
przyczyny niskiej frekwencji na 
kursach. Ogólna przeciętna frek- 
wencja nie przekraczała 70 proc. 
Natomiast na takiej dzielnicy robot 
niczej jak Widzew, frekwencja wy- 
nosiła 56 proc, a w Zakładach im. 
Stalina przeciętna frekwencja na 
kursach nie przekraczała 60 proc. 

Niedostateczne powiązanie z te+ 
renem i niedostateczna kontrola ze 
strony KŁ i KD przebiegu zajęć na 
kursach i wynikający z tego brak do 
kładnej analizy pracy odcinka szko 
lenicwego, utrudnił usunięcie bra- 
ków i niedociągnięć w toku samej 


podobnę wrogie rzeczy i bzdury | pracy, 


Szeroki rozmach szkolenia ideologicznego 
na rok 1950 151 


TE wyglądała sytuacja na od- 
cinku szkolenia partyjnego w 
roku szkoleniowym 1949-50, 
Jesteśmy obecnie na progu nowe- 
go roku szkoleniowego. 


za sobą okres przygotowawczy. 
Zastanówmy Sie czy zdołaliśmy 


Mamy już 


uniknąć, opierając się na doświad- 
czeniach ubiegłego okresu, poprzed- 


„|nich błędów. 


Przede wszystkim należy podkre- 
ślić jako moment pozytywny szero- 
ki rozmach, który cechuje plany 
szkoleniowe roku 1950-51. 


Zaplanowano mianowicie: 
kursów I stopnia z 13.218 słucha- 
czamni, 351 
7.000 słuchaczy, 40 wieczorowych 
szkół partyjnych z 1,190 słuchacza- 
mi, 74 grupy samokształcenia z 
1.617 słuchaczami. 

Ogółem żaplanowano: 1.035 grup, 


obejmujących 23.020 słuchaczy, to, 


jest 45 proce. ogólnej liczby człon- 
ków maszej organizacji partyjnej, 

Mamy także duże osiagnięcia w 
dziedzinie rozmieszczenia sieci szko 
leniowej. W pierwszym rzędzie, w 
przeciwstawieniu 
głego. uwzględniono przede wszyst- 
kim duże zakłady pracy. 


Np. w Zakładach im, Dzierżyń* 
skiego szkoli się. 33,6 proc. ogólnej 
ilości członków organizacji partyj- 
nej, co stanowi -30,8 proc. ogólnej 
ilości się w Dzielnicy 
Górnej. 

Z tego jasno wynika, że komitety 
dzielnicowe słusznie  uwzględniły 
wielkie zakłady pracy w obecnym 
roku szkoleniowym. 

Takie samo zjawisko mamy i w 
innych naszych kluczowych zakła- 
dach produkcyjnych. 

I tak: w ZPB im. Armii Ludo- 
wej, objęto szkoleniem 35 proc. 
członków organizacji partyjnej, co 
stanowi 32,5 proc. ogólnej liczby 
szkolących się w Dzielnicy Ruda 
Pabianicka. 

Wydatnie poprawił się skład so- 
cjalny kursów. Na zorganizowa- 
nych do chwili obecnej 462 kur- 
sach I-go stopnia szkolenia, obej- 
mujących 9.531 słuchaczy, w tym 
kobiet 3.313 skład socjalny ucze- 
stników przedstawia się nastepuja- 
co; 7.270 róbotników, 2.261 pracow= 
ników umysłowych, w tym 2.050 wy 


szkolących 


kursów P stopnia z| 


do okresu ubie- | 


| cznej, 

325 uruchomionych kursów II-go 
jstopnia obejmuje 6.535 szkolących 
się, w tym kobiet 1.680. : 

Skład tych kursów charakteryzu- 
je następujące zestawienie; 3,581 
robotników, 2.954 pracowników 
umysł, w tym 2.084 wysupiętych z 
|robotników oraz 319 — inteligencji 
technicznej. r 

Jednak i w bieżącymi okresie 
szkoleniowym nie ustrzegliśmy się 
przed popełnianiem poważnych nie- 
dociągnięć. 

Na kursach I-go stopnia stanow- 
czo za mało wzięto pod uwagę szko 
lenie kandydatów. 

A przecież kursy I-go stopnia s 
ią szkołą, w której kandydat Par 
przygotowuje się do tego, by być 
godnym miana członka Partii, Kan- 
dydat „powinien zapoznać się z za= 
, sadami programowymi i organiza- 
jcyjnymi naszej Partii, a to daje 
program szkoleniowy kursów I-go 
stopnia, 

Chciałbym tu jeszcze zwrócić 
uwage, proszę towarzyszy, na liczbę 
Koe, biorących udział w szkole- 
niu. 

Każdy na pewno stwierdzi, że 
liczba ta jest jeszcze ciągle zbyt 
are ba objąć 

rzeba objąć szkoleniem wi 
kandydatów i kobiet. ar 

Trzeba stwierdzić, proszę towarzy 
szy, żę nie ma u nas jeszcze dostate 
cznego przełomu ną odcinku pracy 
wśród kobięt, a w tym wypadku w 
stosunku do naszych towarzyszek 
partyjnych. I trzeba tu sobie z całą 
stanowczością postanowić, że ten 
przełom musi u nas nastąnić, Trzeha 
nareszcie, żeby słowa pokryły się 
po hbolszewicku — z ozynem. 


Walka o jakość nauczania — 


czołowym 


Uęysie Biura Politycznego 

_ KC, podkreślając wciąż wzra- 
stające znaczenie szkolenia partyj- 
nego We wszystkich jego formach, 
jednocześnie z całą ostrością stawia 
przed nami zagadnienie walki o ja 
kość nauczania, 

„Centralnym. zagadnieniem pod- 
niesienią całokształtu pracy szkole” 
niowej w obecnych warunkach — 
czytamy w uchwale Biura Politycz= 
nego — staje się walka o jakość 
szkolenia, © zapewnienie właściwe- 
go poziomu. ideowo + politycznego za 
jeć, a w szczególności podjęcia wzmo 
żonej walki z niewykarczowanymi 
jeszcze przejawami  pepesowskich 
poglądów, a także z nieprzezwycię= 
żonymi do końca pozostałościami go 
mułkowszczyzny'. 

Biuro Tolityczne stwierdza, że: 

+» Podstawową słabością szko- 
lenią partyjnego jest niedostate- 
czna troska o zapewnienie należy 
tej jakości nauczania i odpowie- 
dniego poziomu wykładowców 


zadaniem 


we wszystkich ogniwach szkole- 
nia partyjnego". 

Na 783 wykładowców ożółem., rha 
my tylko 85 kobiet i 244 robotni- 
ków, natomiast pracowników umy- 
słowych 539. 

Cyfry te mówią same za siebie i 
wskazują na konieczność dalszego 
wzrostu kadry wykładowców z kla 
sy robotniczej, 

Tizeba pomyśleć o stworzeniu sta- 
łego ośrodka szkolącego i przeszka- 
lającego wykładowców, gdyż obeć- 
nie mamy około 100 wykładowców, 
posiadających tylko ukończony kurs 
Ii stopnia szkolenia. Í 

Dotychezas komitety dzielnicowe, 
a często i Komitet Łódzki zbyt ma= 
ło dóceniały znaczenie wykładaw- 
cy, który powinien posiadać ó wiele 
szerszą i głębszą wiedzę od przecięt 
nego słuchacza, 

Z tego też powodu w bardzo ma- 
łym stopniu pracowano z wykładów 
cami i to z kolei musiało się odbić 
ha jakości nauczania. 


Więcej troski o podnoszenie poziomu 
ideologicznego wykładowców 


eminaria instrukcyjne dia wy- 

kładowców, organizowane na 
dzielnicach nie spełniały swego za- 
dania z powodu braku troski ze stro 
ny komitetów dzielnicowych. 

Na ogólną ilość 485 wykładowców 
tylko 293 brało udział w semina- 
riach, 

Z tego wynika, że nasze komitety 
dzielnicowe nie wychowują wykłta- 
dowców w duchu odpowiedzialności 
za odpowiednie przygotowanie się 
da zajęć z grupą i widocznie nie sto 
sowały zasady, że wykładowca nie 
uczestniczący w seminariach instruk 
cyjnych nie możę prowadzić zajęcia 


w terenie. 


Musimy stale i wciąż wykładow= 
ców uczyć i zwiększać wydatnie kon 
trolę nad ich przygotowaniem się 
do zajęć oraz wdrożyć wykładow- 
ców do pracy nad sobą i do prży- 
goiowywanią się do zajęć. 


Komitety dzielnicowe bardzo ma- 
ło korzystały w pracy z pomocy O- 
środka Szkolenia Partyjnego, Nie 
kierowały towarzyszy na konsultacje 
indywidualne do Ośrodka. 

Częste sa wypadki nie przygotowa 
nia się wykładowców do zajęć z gru- 
pami, lub wręcz nie zjawiania się na 
zajęcia, 


Szkolenie partyjne — istotną częścią 
składową pracy partyjnej 


W: przyczyną niskiej | 
weneji na kursach jest niedo- 


KONF 


DZE jakim jest uchwało 
na w Pradze deklaracja ośmiu 
państw demokratycznych, „wskazu 
je ludzkości drogę, na której można 
osiągnąć trwałe i pokojowe „uregulo 
wanie problemu niemieckiego, 2 
przez to — trwały pokój. 

Deklaracja praska została ogłoszo 
na w chwili szczególnie ważnej dla 
Europy, w chwili, kiedy mocarstwa 
imperialistyczne usiłują z Niemiec 
Zachednich uczynić bazę agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu, ?olsce i innym krajom demo- 
kratycznym, t. zn. przygotować no- 
wą wojne, ogarniającą cały świat. 
W tym celu wyciągają z więzień i 
obozów jenieckich zbrodniarzy wo 
jennych w osobach przemysłowców. 
którzy finansowali Hitlera, jak osła 
wiony Flick, Ter Meer z I. G. Far- 
ben — Industrie, Lehman z zakła- 
dów Kruppa — aby przygotować 
GOSPODARCZĄ bazę agresji, oraz 
Guderiana,  Haldera,  Manteuffla, 
Schwerina i innych — aby przygoto 
wać MILITARNĄ bazę agresji. 

W ciągu tych 28 miesięcy, dzielą- 
cych Konferencję Praską od Konfe- 
rencji Warszawskiej, proces faszy- 
zacji krajów  irperialistycznych i 
popierania przez imberialistów ele 


stateczne kierownictwo, kontrola i 
opieka ze strony egzekutyw pódśta- 


mentów hitlerowskich w Niemczech 
Zachodnich poczynił znaczne postę- 
py. zagrażająe bezpośrednio pokojo 
wi i bezpieczeństwu  międzynarodo 
wemu. 1 

Wyraźnym tego przejawem była 
nowojorska konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Stanów _Zje 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji Komunikat, opublikowany w 
dniu 19 września br. o „zakończeniu 
stanu wojny z Niemcami“ przy ró- 
wnoczesnym utrzymaniu imperiali- 
stycznej okupacji, jest — jak stwier 
dza Deklaracja Praska —  „obłu- 
dna próbą dalszego odwlekania zá- 
warcia. traktatu pokojowego”, który 
by uregulował stosunki międzynaro 
dowe w Europie zgodnie z interesa 
mi. narodu niemieckiego i bezpie- 
czeństwa krajów sąsiadujących z 
Niemcami. 

Z komunikatu konferencji nowo- 
jorskiej świat dowiedział się o 
prawdziwych celach polityki impe- 
rialistycznej, która w oparciu o 
odrodzony hitlerowski Wehrmacht 
przygotowuje ludzkości nową heka 
tombę krwi. Zniesienie wszelkich 0- 
graniczeń produkcji stali dla celów 
wojennych i utworzenie  hitlerow- 


570 | suniętych i 180 inteligencji techni- | wowych organizacji partyjnych. 


Zajęcia na kursach I-go stopnia 
na temat Planu 6-letniego były nie- 
dostatecznie upolitycznione, nie wig- 
zały ekoqomicznych zadań Planu 
6-letniego z jego znaczeniem politycz 
nym i społecznym. Nie ubojowiały w 
dostatecznym stopniu towarzyszy i w 
małym stopńiu były powiązane z za 
gadnieniami tęrenowymi. A przecież 
towarzysz Bierut uczy, że: 


„Plan 6-letni jest skonkretyzo 
waną formą realizacji ideologii 
naszej Partii na określonym od- 
cinku czasu, jest ujeta w określo 
ne zadanią linia kierunkówą po- 
lityki Partii, drogowskazem, Wy- 
tyczną naszych działań”, 

Widzimy więc towarzysze, że mi- 
mo pewnych osiągnięć w stosunku do 
ubiegłego roku szkoleniowego, mamy | 


jeszcze obecnie poważną ilość bras 
ków i niedociągnięć, 

Uchwała Biura Politycznego KC 
pokazuje nam drogi usunięcia ich i 
mówi że: 

„Komitety Wojewódzkie, Ke 
mitety Powiatowe i Dzielnicowe 
winny poważnie zająć się szko» 
leniem partyjnym, jako istotną 
częścią składowa codziennej pra* 
cy partyjnej, wzmocnić kierowni 
ctwo szkoleniem partyjnym, 
wnikając głęboko w jego treść'* 

I dalej: 

„Za stan szkolenia partyjnego, 
jak poziom i skład wykładow= 
ców odpowiedzialne sa bezpośred 
nio egzekutywy Komitetów Wo- 
jewódzkich i Dzielnicowych. Ko- 
mitety Dzielnicowe rozpatrują i 
zatwierdzają kandydatury wyki& 
dowców“s 


Zadania stojące przed łódzką 
organizacją partyjną 


alecenia Biura Politycznego 
stawiają przed nami zupełnie 
konkretne zadania do realizacji, 
Komitety Dzielnicowe powinny włą 
czyć w plany codziennej pracy kie» 
rownietwo szkoleniem partyjnym, nie 
formalnie, jak to w wielu wypadkach 
miało miejsce dotychczas, lecz fak- 
tycznie, 


Oznacza to, że: 
Planowanie sieci szkolenia 
przez egzekutywy KD nie 
może być oderwane od jed 
noczesnego wnikliwego pla 
nowania wykładowców. 

2 Do planu pracy egzekuty- 
wy musi być włączona 
przynajmniej raz w mie- 
siącu analiza szkolenia, 
ze specjalnym uwzględnie 
niem wielkich zakładów 
pracy. d 

3 Egzekutywy KD są odpo- 
wiedzialne za poziom ideo 
wo _ polityczny szkolenia 
na swym terenie. W związ 
ku z tym należy wnieść 
kontrolę treści prze- 
prowadzanych zajęć oraz 
wzmocnić pracę nad pod- 
niesieniem poziomu wykła 
dowców. 

4 Należy, towarzysze, wzmo 
cnić kadry wykładowców, 
przez włączenie pracowni 
ków politycznych aparatu 
partyjnego do pracy wy- 
kładowej, kierując ich 
przede wszystkim do ob. 
sługi kursów na wielkich 
zakładach pracy, Należy 
pomyśleć o jakościowym 
wzmocnieniu etatowego a- 
paratu szkoleniowego w 
Wydziałach Propagandy. 


Musimy przełamać niewłaściwy 
stosunek do szkolenia politycznego 
że strony egzekutyw podstawowych 
| oddziałowych organizacji partyj* 
nych. 

Do bezpośrednich codziennych obo» 
wiązków egzekutyw organizacji pare 
tyjnych należy wszechstronne kie- 
rownictwo szkoleniem w zakładzie 
pracy. 

Egzekutywy podstawowych organi 
zacji winny stale i wciąż pracować 
mad wzmacnianiem dyseypliny na kur 
sach partyjnych, stałe kontrolować 
pracę kursu i otaczać systematyczną 
opieką wykładowców. 

Trzeba stale śledzić za wzrostem 
poszczególnych towarzyszy, pomogać 
w pokonywaniu trudnośći z opanowa 
niem materiału. Należy walczyć o 
stworzenie odpowiednich warunków, 
któreby budziły świadomość koniecz- 
ności systematycznego podnoszenia 
poziomu ideologicznego u członków 
Partii. 

W wake o wyższą jakość szkole- 
nia wielkie zadania spoczywają na 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, który 
należy w większym niż dotychczas 
stopniu wykorzystać dla podniesienia 


rozpętania nowej wojny światowej. 

Konferencja Praska Ministrów 
Spraw Zagranicznych ośmiu państw 
w sprawie uchwał nowojorskich 
trzech mocarstw "zachodnich wska- 
zuje ludzkości jasną i konkretną 
drogę zbudowania trwałego pokoju. 
Jest nią: 


1 zgodnie z Układem Poczdam- 
skim, dekłaracja 4 mocarstw o 
niedopuszcćzeniu do remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i do wciągnię- 
cia ich w jakiekolwiek plany agre- 
sywne; 
o niedopuszczenie do odbudowy 
niemiecko - faszystowskiego 
potencjału wojennego; 
5 niezwłoczne zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami z przy 
wróceniem jedności państwa nie- 
mieckiego i opuszczenie Niemiec 
przez wojska okupacyjne w ciągu 
roku od zawarcia traktatu pokojo- 
wego; 
4 powołanie na zasadzie paryte- 
tu ogólno - niemieckiej rady 
ustawodawczej, która utworzy tym 
czasowy demokratyczny ogólno-nie 
miecki rząd. 
Oto jasny, konkretny program roz 


skiemo Wehrmachtu prowadzi doi wiązania zagadnienia niemieckiego 


poziomu nauczania i poziomu ideolo» 
gicznego, 

Stoi przed nami zadanie rozbudoż 
wy sieci Dzielnicowych Ośrodków 
Szkolenia Partyjnego. 

Towarzysze! 

Uchwała Biura Politycznego wśk% 
zuje, jak wielką wagę przypisuje nae 
sza Partia do zagadnienia ideowego 
wychowania członków Partii: , 

„Wzmocnić kadry wykładow= 
ców, stała i systematyczna praca 
nad podniesieniem ideologiczne» 
go i politycznego ich poziomu, 
stanowi węzłowe zagadnienie, od 
którego zależy jakość szkolenia 
partyjnego. Koniecznym warun< 
kiem zapewnienia należytego po 
złomu zajęć jest stała praca wy 
kładowców nad przyswojeniem 
historii WKP(b) w ścisłym po- 
wiązaniu z konkretnymi doświad 
czeniami walki naszej Partii © 
socjalistyczną przebudowę Pol- 
ski, walki prowadzonej przeciw 
ko wszelkim przejawom wrogiej, 
burżuazyjnej ideologii oraz poza 
stałościom  socjaldemokratyzmu 
i gomułkowszczyzny”. 

Wykładowcy muszą poznać dokład= 
nie historie polskiego ruchu robotni= 
czego, leninowską ocene nacjonalisty 
cznej, ugodowej istoty PPS, leninaw= 
ską ocenę SDKPiL i krytykę jej blg- 
dów, etapy walki KPP, PPR i PZPR 
o zwycięstwa zasad leninismi wpol- 
skim ruchu robotniczym. 

Towarzysze, trzeba źeŁyśmy nasze 
go szkolenia partyjnego nie odrywa” 
li od życia, a przepoili je konkretny= 
mi i aktualnymi zagadnieniami wals 
ki Partii o realizację Planu 6-letnie- 
go. Trzeba nadać mu niezbędna 
ostrość polityczną, ducha ofensywno- 
ści w walce z wrogiem klasowym. 

W dzisiejszej zaostrzonej sytuacji 
międzynarodowej, gdy obóz podżega, 
czy wojennych wszelkimi siłami dą- 
ży do wywołania nowej wojny Świa= 
towej, gdy wróg klasowy wewnątrz 
kraju stara się wszelkimi możliwymi 
sposobami szkodzić naszemu budowe 
nictwu, zadaniem każdego członka 
Partii jest, jak uczy nas towarzysz 
Bierut, umieć; 

„Szybko ujawniać nowe środ 
ki i formy wałki wroga klasowe 
go, czesto zamaskowane i perfid- 
ne, paraliżować je z cała stanow 
czością, zmieniać kiedy trzeba z 
właściwą elastycznością formy 
naszej nieustannej ofensywy; 
wykorzystać każdą szczelinę, roz 
szczepiać siły przeciwnika, neu- 
tralizawać poszczególne grupy i 
umacniać z każdym dniem rosną 
cą przewagę sił socjalizmu i po- 
koju‘. 

NAUCZYMY SIĘ TEGO, TOWA- 
RZYSZE, JEŚLI POTRAFIMY PRZY 
SWOIĆ SOBIE, OPANOWAĆ I PO- 
SŁUGIWAĆ SIĘ TYM NIEZAWOD- 
NYM ORĘŻEM, JAKIM JEST NAU 
KA MARKSISTOWSKO-LENINOW. 
SKA. 


ERENCJA PRASKA 


zgodnie z interesami pokoju w Eurv 
pie, zgodnie z interesami narodu nie 
mieckiego. Szczególnej doniosłości 
nadaje Dekłaracji Praskiej fakt, że 
w jej opracowaniu brali udział o- 
bok Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej przedstawiciele 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, przedstawiciele narodu niemied 
kiego, który w wyborach w dniu 15 
października b. r. wypowiedział się 
w sposób zdecydowany za: pokojem, 
uchwałami  Poczda i, wscho= 
dnią granica na Odrze i Nysie, je” 
dnością Niemiec na podstawach de” 
mokratycznych, antyfaszystowskich. 


Udział przedstawicieli NRD w 
Konferencji Praskiej czyni z dekla= 
racji praskiej dokument, wskazują- 
cy na całkowitą zgodność interesów 
Europy i podstawowych mas narodu 
niemieckiego, 


Postulaty Konferencji Praskiej 


odpowiadają najgłębszym  życze- 
niom wszystkich uczciwych ludzi na 
Świecie. Są one wyrazem konsek- 


wentnej, pokojowej polityki Związ= 
ku Radzieckiego i krajów demokra= 
cji ludowej, budujących pokojową, 
szczęśliwą przyszłość wszystkich lu* 
dzi pracy, 
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Podniesiemy szkolenie partyjne na wyższy poziom 
Uprzystępnimy naukę Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina | 


szerokim rzeszom członków naszej Partii 
Z dyskusji na Plenum Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


kazimierz Pioluiczak Edenmumad Król | 
Kierownik Wydziału Kadr PZPR. - = I aee 


~ Instruktor Wydziału Szkolenia Partyjnego KC PZPR, 


Szkoleniem partyj Egzekutywy winny troskliwie zajmować się 


ym 
k 


nie można kierować zza biurka 


H asze instancje partyjne põ- 

pełniały zasadniczy błąd 
przy wyznaczaniu kandydatów 
ńa kursy szkoleniowe oraz na 
wykładowców. Tym błędem było 
mechaniczne wyznaczanie ludzi, 
bez przeprowadzania z nimi in- 
dywidualnych rozmów, bez zo- 
rientowania się jaki jest ich po- 
ziom ideologiczny, bez sprawdze- 
nia co ci ludzie umieją, jakie ma 
ją zamiary na przyszłość, czy bę 
dą pracować w naszym apara- 
cie partyjnym. 


Zdarzało się często, że kład- 
liśmy wiele trudu w szkolenie 
towarzyszy. którzy potem oka- 
zywali się albo nieodpowiedni do 
pracy partyjnej, albo obciążeni 
jakimś balastem. który dyskwa- 
lfikował ich do tej pracy. Ten 
biurokratyczny system t. zw. 
wwyznaczania* towarzyszy był 
między innymi przyczyną ule- 
pełnego wykorzystywania prze- 
szkolonych kadr i niedostateczne 
gò poziomu zarówno wykładow- 
ców jak i słuchaczy. 


Trzeba raz na zawsze zerwać 
z tską biurokratyczną robotą. 
Trzeba widzieć żywych ludzi, roz 
mawiać z nimi, wejrzeć w ich 
sprawy, upewnić się, że z tych 
ludzi pa ukończeniu kursów szko 
leniowych Partia będzie miała 


Jam Foma 


pożytek, Trzeba przemówić tak- 
że do tych robotników którzy 
nie wyzbyli się zakorzenionego 
przed wojną uczucia niższości 
i niesłusznie sądzą, że nie 
podołają nauce, że nie potrafią 
opanować programu nauczania. 

Podstawowe organizacje par- 
fyjne powinny prowadzić w za- 
kładach pracy szeroką propagan 
dę szkolenia partyjnego. Propa= 
ganda tą winna przemówić do 
wszystkich członków organizacji 
i postawić przed nimi koniecz= 
ńość pracy nad sobą, nad pogłę- 
bieniem uświadomienia  ideoio= 
gicznego, 


Janina Waszak 
Kierownik Wydziału Kobiecego KŁ PZPR. 


Pienum Komitetu Łódzkiego PZPR obraduje 


Objąć szkoleniem jak najszersze masy kobiet 


Łodzi, gdzie kobiety stano= 

wią 67 proc. ogółu zatrudnio 
nych i30 proc. — ogółu człon- 
ków łódzkiej orgapizacji partyj- 
nej, zagadnienie szkolenia idecio 
gicznego kobiet, ma szczególnie 
ważne i rozstrzygające znaczenie. 
Szkolenie ideologiczne czyni bo- 
a z kobiety świadomą bojo- 
wniczkę o wykonanie wielkich i 
odpowiedzialnych zadań, które 


I sekretarz Komitetu Zaleładowego PZPR przy ZPB im. Dzierżyńskiego 


Zadania kierowników organizacyjnych 


kursów szkoleniowych 


bieżacym toku objęliśmy szko 

leniem 513 członków naszej 
organizacji partyjnej, którzy u- 
czą się na 19 kursach I stopnia, 
5 — II stopnia w szkole wiecżo 
rowej oraz 2 na kursach samo- 
kształceniowych. Frekweńcja 
kształtuje się dość dobrze i wa: 
hą się w granicach od 80 do 90 
procent. 

Pragnąłbym tutaj zwrócić ue 
wagę na poważne zadania, jakie 
mają do spełnienia kierownicy br 
gunizacji kursów, Wysoka  frek- 
wencja, odpowiedni poziom nau- 
czania zależy nie tylko do wy- 
kładowcy ale i ód kierownika or- 
ganizacyjnego, który odpowiada 
za dostarczanie uczestnikom kur- 
su podtęczników de nauki, urzą- 
dzanie taw, „prasówek', za każe 
dorazowa obecność słuchaczy na 
kursie, Praca kierownika otgani- 
zacyjnega powinna być ustawiez- 
nie kontrolowana przez egzekuty 
wę podstawowej organizacji par- 
tyjnej. Kierownik winien powia- 
dsmiać egzekutywę o najdrobniej 
sżych nawet brakach w pracy kür 
Bl, czy to ze strony wykładowcy, 
| ćzy też słuchaczy, aby egzektuty- 
wa mogła natychmiast temu prze 
ciwdziałać, 


Egzekutywa naszej organizacji 
ma poważne osiągnięcia w zakre 
sie współpracy z kierownikami or 

- ganizacyjnymi kursów. Dzieki sta 


Józef L 
z-ca kierownika Wydz. Propagandy ZŁ ZMP. 


ormy szkolenia ideologicznego 


wśród młodzieży 


O właściwe f 


łej łączności v nimi, dzięki kon- 
troli wzrasta u nas dyscyplina ña 
kursach partyjnych, wzrasta 
wśród towarzyszy zrozumienie 
konieczności Bzkolenia ideologlzz- 
nego 


Wyniki szkolenia znajdują 
najlepsze odbicie w naszych 
osiągnięciach produkcyjnych, 


(Fei ZMP=owska w 
Łodzi, uruchamiając w ub, 
r kiirsy szkolenia ideologicznego, 
popełniła poważne błędy. 


Nie korzystaliśmy z pomocy 
Partii, W rezultacie tego na zor- 
ganizowanych 85 kutsach 1-sto- 
pria objęliśmy  szkoleńień w 
pizeważającej części młodzież 
szkół średnich, mie zwracając 
uwagi na młodzież robothiczą. 
Podobnie też postąpiono w do= 
botże wykładowców, opierając 
się prawie wyłącznie na wykła= 
dowcach spośród inteligencji. 
Ludżie ci, aderwani od zakładów 
pracy, od piulsującego pelnym 
rytmem życią fabfycznego, wy 
kładali w siiosób szkólśrski, fio- 
notońfy, nie fiasycając Wykłas 
dów przykładami z życia, Nic też 
dziwnego, że ktirsy rozpadały się 
i W wielu wypadkach nie dóopro- 
wadzono ich do końca. 


Z drugiej strany panował u 
nas pogląd, Że zajęcia na kuf= 
sach nie powinny się różnić od 
zajęć szkolenia partyjnego. A 
przecież dla wielu młodzieżow- 
ców, nie przygotowanych jeszcze 
do takiego poziomu. wykłady nie 
były eałkowicie zrozumiałe, 


Uchwała Rady Naczelnej ZMP 
pozwoliła dostrzec nasze błędy. 
W bieżącym roku szkoleniowym 
zmieniliśmy styl pracy. Przy po- 
mocy Partii przeprowadziliśmy 
właściwy dobór słuchaczy. Obec= 
nie obejmujemy szkoleniem ideo 
logicznym 5000 słuchaczy w tym 
przeważającą część robotników. 
wzmocńi to wydatnie kadry na- 
szych wykładowców, Konieczny 
jest jednak. stały instruktaż ze 
strony Partii oraz dalsza pomoc 
w ulepszeniu form . szkolenia 
ZMP-owców. 


Poczyniliśmy już w tym kie= 
runku pierwsze kroki. Postano= 
wiliśmy żaktualiżować tematykę 
wykładów szkolnych. Kiedy mó- 
wimy o Konisornole, to nawiązu- 
jemy dö żywych przykładów bo- 
hateeskich komsómólców radzieć 
kich, jak mp. Pawła Koórczagina. 
Zóji Kosmodemiańskiej, Olega 
Koszewoja i innych. 


nakłada na nas Plan 6-letni, đa- 
je jej do ręki niezawodny oręż, 
do zbudowania w Polsce podstaw 
socjalizmit. 

Trzeba sobie szczerze powie- 
dzieć, że łódzka organizacja par- 
tyjna dotychczas nie doceniła 
sprawy szkolenia kobiet, Na 10.521 
kobiet — czlonkin Partii, przesz- 
kolono zaledwie 2.539. Komitety 
dzielnicowe oraz komitety zakła- 
dówe nie ptzywiazywały wię- 
kszej wagi do sprawy doboru ko 
biet na szkolenie, przeprowadza 
jac go mechanicznie, bez porozu 
mienia się z kandydh(kami, Ta- 
kie postępowanie doprowadzało 
do tego. że wiele towarzyszek 
wyznaczonych na szkolenie, nie 
uczęszczało na nie, powołując się 
ną najbardziej różnorodne przy- 
czyny. 

A przecież, gdyby w porozufnie 
niw Pfad zakładowa rozpatrzyć 
warunki naszych kobiet członkiń 
Partii, można by wspólnie ustalić 
odpowiadające im godziny: szkole 
nia partyjnego, możng by spówo= 
dować, aby dzieci ich w te dni 
dłużej zatrzyrmhywano w źłobkach 
i przedszkolach ito. 

Koblety pragną sie uczyć. 
Świadczą o tym wypowiedzi 
absolwentek kursów, które z ra- 


Gdy zajmujemy się nowymi 
formami oszczędńościowymi w 
Przemyśle, nawiązujemy do wspa | 
miaiej metody pracy Lidii Kora» | 
bielnikowej, wskażuląc jednocześ | 
nie na możliwości wprowadzenia 
tych metod w naszych zakładach 
pracy. Uważam. że zajęcia sżko= 
leniówe wśród młodzieży powin= 
ny być prowidzone w sposób ży: 
wy. ciekawy. powinny mieć ta= 
kie fortny. które by najbardziej 
do naszej młodzieży przema= 
wiały. 


Walenty Wende 
zz PA A ZY WO TY 
Dyr. Głównego Instytutu Włókiennictwa 


dością stwierdzają, że poznanie 
nauki marksistowsko - leninow- 
skiej otworzyło im oczy na wiele 
nieznanych dotychczas spraw i 
pokazało im jasną drogę, po któ- 
rej mają kroczyć. 

Trzeba jednak zasygnalizować 
pewien niepókocjacy fakt. Otóż 
zdarza się często, że kobiety 
przeszkolane nie bywają wyko- 
rzystywańne w pracy partyjnej, 
Taki wypadek nastąpił m. in. w 
ZPO im. Próchnika, gdzie tow. 
Walerkówna po ukończeniu 3 
miesięcznej Szkoły Wojewódzkiej 
pracowała nadal, jako szwaczka. 
Nie wykorzystano jej do pracy w 
aparacie partyjnym choć jest do 
tej pracy przy£oOtowana. 

Komitety Dzielnicowe zbyt ma- 
ło troszczą sią o szkolenie akty= 
wi kobiecego, Czyż to nie kary- 
godny fakt, że w Zarządzie Miej= 
skim Ligi Kobiet, KD Śródmieś- 
cie do tej poty nie zorganizował 
szkolenia idewlogicznego? Ponad 
40 zatrudnionych tam członkiń 
Pariii nie ukończyło dotychczas 
żadnego kursu. A przecież prowa 
dzą one w terenie odpowiedzial= 
ña tobotę. Jakże więc mają uni= 
kaé błędów, jak ustosuhkować 
się wobec podstawowych zaga- 
dnień, z którymi spotykają si 
na każdym kroku? Gdy rozejtze 
się dokładnie, to wszędzie, w każ 
dym zakładzie pracy, widzimy 
aktywistki dotychczas niewyszko 
lone. 

Dlatego też w bieżacym okresie 
szkoleniowytn, wszystkie nasze 
instancje partyjne winny zanalizo 
wać dokładnie dotychczasowe wy 
niki szkolenia na odcinku kobie= 
cyiń i położyć szczególny nacisk 
na kanieczność przeszkolenia jak 
rajszerszych mas kobiecych, Z 
pomoca naszym organizacjom 
partyjnym pośpieszą rady kobie-= 


ce. 

Łódź = (o przede wszystkim 
kobiety. Zapoznajmy je jak najs 
szybciej z ożyWezą i twórczą nat 
ką marksizmu - łeninizmu. Uczyń 
my z nich czołowe bojowniczki o 
wykonanie wskazań naszej Partii, 
0 zrealizowanie Planu 6-letniego, 


, posiedzeniu egzekutywy 


sprawami szkolenia partyjnego 


chwała Biura Politycznego 
KC stawia przed instancjami 
partyjnymi konieczność  usilnej 
walki o podniesienie jakości nau 
czańia na kursach partyjnych. 
W poprzednim okresie dość sze 
roko rozwineliśmy sieć szkolenia 


-partyjnego, lecz nie przywiązywa 


liśmy dostatecznej wagi do treści 
nauczania, 

Stad wynikały różne braki 1 
niedomagania w szkoleniu ideo= 
logicznym. 

W chwili obecnej walczymy 0 
podniesienie pracy kursów Szko* 
leniowych na coraz wyższy Dpo= 
ziom, walczymy o usprawnienie 
i ulepszenie pracy wykładowców. 
Nic więc dziwnego, że tym wię- 
ksze zadania i odpowiedzialność 
spoczywają na egzekutywach na 
szych organizacji. 

Jeszcze nie wszystkie egzekuty 
wy wypełniają należycie swoje 
obowiązki w dziedzinie szkole- 
nia. Niedawno byłem obecny na 
podsta= 
wowej organizacji part. ZPB im. 
I Maja poświęconej sprawie szko 
lenia partyjnego. Na posiedzeniu 
tym należało oczywiście omówić 
dotychczasowe doświadczenia, to 
warzysze winni byli wskazać na 
błedy czy to w pracy wykładow= 


Józef S$Szmaja 
II sekretarz KD Ruda Pabianicka, 


Zebranie partyjne - jedną z form szkolenia 


jesce z form oddziaływania 
ideologicznego jest zebra” 
nić partyjne. Na zebraniu partyj 
nym członkowie organizaeji zapo- 
znają się z uchwałami naszych in- 
stancji partyjnych, omawiają for 
my i sposoby wcielenia tych u- 
chwal w życie, dzielą się doświad 
czeniami swej pracy w terenie, 
Wywiązująca się dyskusja, o= 
mawiańie wytycznych naszych 
władz partyjnych — uczą to” 
warzyszy realizować linię ña- 
szej Partii, wdrażając ich do 
dyscypliny, wskazują, jak po- 
konywać (rudności i bojowa 
wypełniać odpowiedzialiie za” 
danie. i 
Trzeba przyznać, że na terenie 
naszej dzielnicy frekwencja na ze- 
braniach partyjnych pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia. Należy 
także podnieść poziom tych zebrań, 
Zebrania partyjne między innymi 
powinny służyć wydatną pomocą 
egzekuijywie przy czuwaniu nad 


Stefan Aai o nan iea ié 


Wykładowca w ZPB im. Marchlewskiego. 


Każdy przeszkolony towarzysz 


ców czy kierówników organiza” 
cyjnych, i złożyć sprawozdanie z 
frekwencji na kursach. A tymcza 
sem nie usłyszeliśmy ani jedne- 
go zdania na ten temat, prócz fra 
zesów, że „trzeba zwalczać  błę= 
dy“ że „zrobimy przełom w szko 
leniu' i.itd., 

Oto przykład jak omawiano za 
gadnienia szkolenia partyjnego 
na niektórych egzekutywach or= 
ganizacji oddziałowych. 

Z taką metodą pracy trzeba, to 
warzysze, jak najszybciej skoń- 
czyć, Na posiedzenie egzekutywy 
trzeba przychodzić z faktami, 
trzeba operować cyframi, konkre 
tnymi przykiadaraj, trzeba anali- 
zować dokładnie dotychczasowe 
wyniki szkolenia i wspólnie pra- 
cować nad usunięciem błędów. 

Tylko wtedy podniesiemy ją- 
kość naszćgo nauczania. Tylko 
wtedy będziemy skutecznie czu- 


wać i współpracować z wykła- 
dowcami, będziemy pogłębiać 


treść szkolenia partyjnego. 

Gdy w porę chwycimy za naj- 
słabsze ogniwa i wzmocnimy je, 
to nigdy nie dopuścimy do osła- 
bienia pracy kursów  szkolenio= 
wych, które są podstawowym wa 
ritinkiem wychowania bojowych, 
aktywnych kadr par(yjnych. 


przebiega szkolenią ideologicz= 
nego, ie brakowało u nas wy* 
padków, że wśród wykładowców 
znajdowaliśmy ludzi wręcz obcych 
i wrogo usposobionych wobec Pole 
ski Ludowej, że na szkolenie par 
tyjne kierowano jednosiki, z któ. 
rych Partia nie miałą następnie 
żadnego pożytku, gdyż uchyłały się 
od roboty partyjnej. Mieliśmy na 
przykład w ZPB im, Armii Ludowej 
dyrektora, który nie uczęszczał na 
szkolenie, uważając, że jego = dy* 
rektora — to nie;.. obowiązuje 

O tych wszystkich faktach Dziel 
nica dowiedziała się zbyt późno. 
Nie sygnalizowali o nich towarzy= 
sze na zebraniach partyjnych. Dla 
tego też, rozbudowu jąc kursy szkole 
niowe. podnosząc jakość szkolenia 
partyjnego winniśmy jednocześnie 
więcej Iroski poświęcać sprawie or 
ganizowania zebrań partyjnych, na 
których powinno się poznawać na- 
szych towarzyszy partyjnych í 
podnosić ich poziom ideologiczny, 


musi być racjonalnie wykorzystany 


ubiegłym roku szkoleniowym 
istniało w naszych zakła: 
dach 13 kursów partyjnych. Nie- 


Błędne teorie o „obiektywizmie nauki” przynoszą wiele szkody 


Konieczne jest przeszkolenie pracowników naukowych 


| ER wielu jeszeże osób < Pol 
sce pokutuje niczym nieuza- 
sadniony kult dla różnych 
pseudo-naukowców, W- rzeczywi 
stości zaś stwierdzamy, że ci, 
tżw. „naukowcy“, broniący teorii 
„czystej nauki” usilują zachwu- 
stić nasze umysły i życie ideali- 
stycznymi poglądami, 

Gdbija się to szczególnie szka- 
dliwie na rozwoju życia gospodar 
czego. Naukowcy ci, zatrudnieni 
bowiem w różnych instytucjach 
badaweżych, opracowują swe te- 
maty w sposób zagmatwany i nie 
nadający się częstokroć do zasto- 
sowania w życiu. W wielu wypad 
kach narażają w ten sposób na 
niepotrzebne i to bardzo poważne 
wydatki. ` 

Dlaczego tak się: dzieje? Dla- 
tego, że nie opanowaliśmy jeszcze 
w tym stopniu teorii Rakowa 
co zagadnienia produkcyjne, ro 
nictwo itp. 

W naszym Instytucie Włókien: 
nictwa krzewi się jeszcze wśród 
wielu towarzyszy przesadne uzia 
nie dia niektórych tego rodzaju 
„naukowców“. Wynika to z tego, 
że niektórzy towarzysze nie są 
jeszcze na tyle uzbrojeni w teorię 
marksizmi-lenitizmi, by móe 
śmiało i bez ogródek zbijać różne 
fałszywe i szkodliwe poglądy 0- 
raz teoryjki owych pseudo-nau- 
kowców. A trzeba nowiedzieć, że 


wszystkie te teoryjki mają zwyk- 
Je jedną wspólną cechę: przeszka 
dzają nam we wprowadzaniu no- 
wej techniki du przemysłu. 

f  fmstytucie Włókiennictwa 
mamy jeszcze, niestety, sporo ta- 
kich konserwatystów. Praciją tu 
jeszcze miłośnicy tzw. „czystej na 
uki“. Twierdza oni, źe „nauka 
jest obiektywna“ i Że „nie może 
dawać Żadnych konkretnych wnio 
sków do zastosowania w prakty- 
cë“, I nie dziwnego, Że opracowa 
na przez nich tematyka stanowi 
odzwierciedlenie tych pogladów. 
Nie korzystają cl zaskorupieni: w 
rutyniźmie pracownicy z doświad- 
czeń nauki radzieckiej, hołdując 
raczej szkodliwym wpływom ko- 
smopolitycznty m. 

Dla ilustracji przytoczę charak 
terystyczny przykład: w celu u- 
lepszenia produkcji wełny należa- 
ło opracować temat o jej klasyfi- 
kacji, Według projektu niektó: 
rych naszych tzw. „naukowców”* 
należało temat rozszerzyć do „kla 
syfikacji wełny całego świata”. 
Proponowali więc oni zwołanie ko 
„misji, składającej się z 60 osób, 
Komisja ta zajmowałaby sie 
przez szereg miesięcy, A może na 
wet i lat badaniem tego zagad: 
nienia. Koszty tej imprezy miały 
sięgać około 150 milionów zł. A 
przecież chodziło o prostą rzecz: 
o klasyfikacje wełny powszechnie 


używanej w naszej produkcji kra 
jawej. 

I co się okazało? Jeden z na- 
szych towarzyszy przyniósł pëw- 
nego dnia dwie radzieckie książ= 
ki, w których w jasny i zrozumia 
ły dla wszystkich sposób opraco 
wany jest problem klasyfikacji in 
teresujących nas gatunków weł- 
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Z tego faktu należy wysnuć 
odpowiedni wnioseki nie nauczy: 
liśmy się jeszcze ujawniać i de: 
maskować ukrytych niekiedy w 
sprytny sposób wrogich teorii, 
zwiaszczu na odcinku badań na: 
ukowych w przemyśle, nie natczy 
liśmy się jeszcze korzystać pełna 
garścią m bezcennych doświad- 
czeń radzieckich. Również nie 
umiemy jeszcze przekonać przy 
pońtocy właściwej argumen- 
tacji pewnej,części personelu te- 
chniczhego w przemyśle, wykazu 
jącego konserwatywne ustosunko 
wanie wobee nowëtorstwa, I dlu 
tego, gdy na dzisiejszym Plenum 
emawiamy konieczność ulepsze- 
nia form i metod pracy szkolenia 
ideologicznego, musimy zwrócić 
baczniejszą uwagę na pogłębienie 
wiedzy marksistowskiej u pracow 
ników naukowych, ażeby mogli 
śmiało i odważnie ujawniać, de- 
maskować i rozbijać wrogie, ko- 
smofolityczne teorie n „obiekty: 
wizmie nauki". 


stety, trzeba przyznać, że kursy 
te nie stały na odpowiednim po: 
ziomie, że brąk było nad nimi koa 
troli i opieki ze strony egzekutyw 
podstawowej i oddziałowych orga- 
nizacji. Brak było również troski 
o jakość nauczania. Zdarzały się 
wypadki rozpadania się kursów. 

Najlepszym dowodem słabego 


poziomu tych kursów jest fakt, 
że z 308 słuchaczy ukoficzyła 


szkolenie tylko 27 osób, 

W bieżącym okresie szkolenie: 
wym widzimy już poważną popia 
wę w dziedzinie szkolenia partyj 
nego. Zorganizowano u nas 81 
kursów, Poprawił się ich skład so 
cjalny — 80 proc. to robotnicy, 
bezpośrednio związani z produk= 
cją. Zmienił się teź na kofżyść 
skład socjalny słuchaczy wieczo- 
rowej szkoły, 

Należało by jednak zwrócić t+ 

wagę na ważne zagadnienie, któ 
te dotychczas jeszcze u nas leży 
odłogiem — a mianowicie, na Ko* 
nieczność racjonalnego wykorzy: 
stania w pracy partyjnej absole 
wentów szkół, 
Naszym hasłem winno być: każ: 
dy przeszkolony towarzysz == 
aktywistą partyjnym, każdy prze 
szkołony towarzysz wzmacnia 
nasz aparal partyjny. 

Chcę zakomunikować uczest» 
nikom dzisiejszego Plenum, że rò 
bimy wszystko, żeby uczestnicy 
szkolenia jak najwięcej skotzy= 
stali na kursach partyjnych, 

Wykładowcy kursów co tydzień 
organizują krótkie narady, na 
których następuje wymiana do- 
świadczeń, omówienie osiągnięć i 
braków, W ten sposób wspólnie 
pracujemy nad podniesieniem pó 
ziomu nąszej pracy, zdając sobie 
sprawę, że od tego, jak my pracu 
jemy, zależą wyniki szkolenia 
wielu towarzyszy, 
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z zagadnień racjonalizatorstwa (1) 


umasowienie ruchu racjonalizatorskiego 


W dm najlepiej nawet techni- 
cznie i organizacyjnie postawio 
nym przedsiębiorstwie istnieją jesz- 
cze ukryte wewnętrzne rezerwy, ist- 
nieją możliwości dalszego podniesie- 
nia wydajności pracy, czy też lepsze 
go. %ykorzystania maszyn i urzą- 
dzeń, podniesienia jakości produkcji, 
zmniejszenia braków i strat, oszczę 
dniejszego zużycia materiałów itp. 
Wykrycie tych możliwości, mebiliza- 
cja tych rezerw, postawienie ich na 
służbę naszej gospodarce — sprawie 
wykonania Planu 6-letniego — jest 
zadaniem pierwszorzędnej wagi. 

Jednakże nie może go wypełnić 
saimo kierownictwo przedsiębiorstwa. 
Dużą rolę ma tu do odegrania wy- 
nalazczość robotnicza, twórcza inicja 
tywa nowatorów i racjonalizatorów. 

W Związku Radzieckim wynalaz- 
czość robotnicza stała się potężnym 
ruchem. Przesłanki stworzone dla 
rozwoju tego ruchu przez Rewolucję 
Październikową scharakteryzował to- 
warzysz Stalin, stwierdzając, że o 
ile w stosunkach  kapitalistycznych 
robotnik traktuje fabrykę. jako wię- 
zienie — to w ustroju radzieckim 
robotnik patrzy na fabrykę jak na 
warsztat pracy bliski mu i drogi, w 
rozwoju którego jest żywotnie zain- 
teresowany. 

Zagadnienie rozwoju ekonomiczne- 
go — stałego podnoszenia gospodar- 
ki radzieckiej na coraz wyższy po- 
ziom — stało sie w ZSRR przedmio- 
tem troski szerokich mas robotni- 
czych; entuzjazm pracy tych mas, 
ich niewyczerpane siły twórcze stwo 
rzyły potężny ruch: współzawodnie- 
twa pracy, racjonalizatorstwa i n9- 
watorstwą. 

Ogromna armia nowatorów radzie 
ckich daje swej socjalistycznej oj- 
czyźnie co rok setki tysięcy wnio- 
sków racjonalizatorskich i wynalaz- 
ków, które przynoszą gospodarce na- 
rodowej ZSRR miliony rubli oszczę* 
dności. W przemyśle radzieckim co 
siódmy robotnik jest wynalazcą lub 
racjónalizatorem: są przedsiębior- 
stwa, jak np. moskiewski kombinat 
twardych stopów, gdzie 60—70 proc. 
wynalazców i racjonalizatorów -kru 
tuje się spośród robotników i maj 
strów-praktyków; w kombinacie je- 


dwabniczym „Czerwona Róża“ co- 
dziennie rodzi się nowy wynalazek 


lub wniosek racjonałizatorski. 
poystanie rządów demokracji lu- 
dowej wyzwoliło polskich ro- 
botników z ucisku klasowego, wyzwa 
lając jednocześnie ich siły twórcze. 

Nowy stosunek robotników do pra 
cy, wynikający z poczucia, że są 
współgospodarzami przedsiębiorstwa, 
stanowi największa siłę rozwojową 
naszego przemysłu. Jest to przyczy- 
nę wzrostu z dnia na dzień ilości 
wynalazców w dziedzinie techniki 
produkcji oraz organizatorów prze- 
mysłu spośród robotników. d 

Mnoża się coraz to śmielsze i plo- 
dniejsze pomysły nowatorskie i ra- 
cjoiżlizatorskie, wzbogacające ‘il 
wzmacniające nasza  gosnodatkę. 
Ilość klubów racjonalizatorów prze- 
kroczyła już tysiąc. Coraz liczniej* 
sza, bo sięgajaca już 25.0098 zareje- 
strowanyeh autorów pomysłów uzta; 
nych za dobre, coraz bardziej;faćho- 
wa i ufna w swe właśne siły: Staje 
się armia polskich nowafórów i ra- 
cjonalizatorów. Coraz to mowe na- 
zwiska autorów pomysłów nowator- 
skich i racjonalizatorskich obiezają, 
cały kraj, nazwiska ludzi, któryny 
Polska Ludowa Stivorzyła warunki 
rozwoju ich zdolności technicznych 
i organizacyjnych, 

Mimo szybkiego rozwoju ruchy ra 
ejonalizatorskiego md polu dalszegą 
jego umasowienia, jest jeszcze dużo 
do zrobienia. Dia popierania i rozwo 
ju nowatorstwa i facjonalizator- 
stwą stworzono wprawdzie systenw 
premiowania pomysłów, komisja oce 
ny pomysłów, referaty i wydziały: 
wynalazczości robotniczej, kluby ra- 
cjonafizażorskię, zbiory tematów dla 
racjonąlizatorów, pomoc  technicznąj 
racjonalizatorom. Jedutkże cały me 
chanizm popierania tego ruchu by- 
najmniej nie wszędzie już działa, a 
tym bardziej nie wszędzie działą 
sprawnie, Nie wszędzie ruch racjo- 
nalizatorski i sami r:ejonalizatorzy: 
doznają potrzebńej opieki i pomocy, 
Stanowi to hamulec dla rozwoju. wy- 


ralazczości, nowatorstwa i racjońa: 
lizatorstwa. 

W szczególności jedną z najpowuż 
niejszych przyczyn, hamujących roz- 
wój racjonalizatorstwa, jest często 
niedostateczne uświadomienie załóg 
co do stojących przed nimi w tej 
dziedzinie zadań i co do możliwości, 
stwarzanych -przez obowiązujące 
przepisy o rozwoju  racjonalizator- 
stwa i pomocy dła racjonalizatorów. 
Wynika tò m niedość energicznej 
działalności w tym zakresie podsta- 
wowych organizacji partyjnych, rad 
zakładowych i innych ogniw związko 
wych oraz braku odpowiednich wy- 
dawnictw i za mało intensywnej po- 
pularyzacji racjonalizatorstwa. 

Poważne trudności, zwłaszcza dła 
rozwoju inicjatywy raejonalizator- 


skiej, stwarzają niektóre błędne, 
lecz — niestety — dość szeroko roz- 
powszechnione poglądy na istotę po 
mysłów racjonalizatorskich, na to, 
co kwalifikuje się jako pomysł racjo 
nalizatorski, na to, kto jest i kto 
może być racjonalizatorem. 
Wszystko to powoduje niedosta- 
teczne jeszcze wykorzystanie jednej 
z najcenniejszych rezerw, e której 
tow. Mołotow na XVI Zjeździe 
WKP(b) mówił: „..Wykryjemy no- 
we ogromne rezerwy, gdy wykażemy 
prawdziwą troskę o naszych licznych 
wynalazców, racjenalizatorów i ich 
pomocników. Należy czynnie. za po- 
maca środków materialnych i spole- 
cznych, popierać i forsować tę spri- 
wę, jak to uczy towarzysz Ta 
Natan Kronik 


W oddziale I ZPW im. A. Struga 
nie zwalcza się marnotrawstwa 


Aby wypełnić zobowiązania październikowe trzeba usprawnić pracę 


Upłyneło wiele czasu, zanim ^d- 
nalazła w wężowej szpulce koniec 
nitki wątkowej. Ale tkączka nie tyl 
kc traciła czas, lecz równocześnie 
niszczyła wątek, gdyż wyciągała 
wciąż nowe jego kawałki, które rzu 
cała do odpadków, a końca jak nie 
ma. tak nie ma. 


— Do tych szpularek to już cier 
pliwości brakuje! — mówi zdener- 
wowana. — Ciągle im się powtarza, 
aby koniec nitki zostawiały na 
wierzchu, — a one stale robią po 
swojemu. I oto taki skutek — dorzu 
ca tkaczka, wskazując na garść wąt 
ku, który powędrował do odpadków. 

Rzeczywiście, odpadków w tkalni 
oddziału I ZPW im. Andrzeja Stru- 


Walka o planowy skup zboża trwa 


Wieś nasza realizuje planowy 
skup zboża. Wysiłkiem pracujące- 
go chłopstwa akcja skupu przebie- 
ga pomyślnie. Wiele gromad, gmin 
i powiatów znacznie przekroczyło 
plan skupu za ubiegły miesiąc, W 
ególnym obrachunku wykonaliśmy 
płan skupu w sierpniu w 102 proc. 
i we wrześniu w 105 proc. Są to nie 
wątpliwe osiągnięcia, świadczące 
o tym, że nasza pracująca wieś co- 
raz lepiej rozumie znaczenie pla- 
nowego skupu zboża, zabezpiecza 
jącego w chleb masy pracujące i 
chroniącego przez stałe opłacalne 
ceny interesy mało i Średniorolne 
go chłopa. Pomyślnie przebiega 
na ogół również dostawa zboża w 
bieżącym miesiącu. 

Ale czy upoważnia nas to do za- 
łożenia rąk, do zaprzestania walki 
o prawidłowy, planowy przebieg 
skupu zboża? Oczywiście, że nie! 
Musimy w dalszym ciągu być.czuj 
ni, wzmagać «pracę polityczną 
wśród chłopów -mało i średniorol- 
nych, opiekować się pracą „trójek 
i nadal zaostrzać walkę z kułakiem 
usiłującym za wszelką cenę ukryć 
nadwyżki zbożowe. 

To, że w ubiegłych dwóch miesią 
cach wykonaliśmy į przekroczyliś- 
my plan skupu zboża, jest nie- 
wątpliwie zasługą mało i średnio- 
rolnych chłopów. Nie kto inny 
przecież, jak mało i średniorolni 
przekraczali i przekraczają plany, 
demaskują kułaków, zmuszając ich 
do odstawy państwu nadwyżek 
zbożowych. Pod naciskiem opinii 
publicznej gromady, a w szczegól- 
ności pod naciskiem małorolnych, 
kułacy w wielu wypadkach są 
zmuszeni podwyższyć swe zobo- 
wiązania sprzedaży zbóż do wyśo, 
kości odpowiadającej faktycznym 
możliwościom. Pracujący chłopi 
wielu gromad, gdzie prowadzona 
była praca uUświadamiająca, gdzie 
organizacje partyjne kierują akcją: 
skupu — wykonali”plan przedter- 
minowo, pociągając swoim przy- 
kładem innych. I tak np. chłopi 
gromady Kamieniec, pow, Płocko, 
woj. szczecińskie, mimó iż część 
zasiewów dotknięta była posuchą, 
wykonali już plan gromadzki w 
100 proc. dekłarując do końca 
roku przekroczenie planu o f5 
prog. Podobnie biedniacka groma 
da Sztum-Pole, woj. gdańskie, za- 
deklarowała przekroczenie planu 
o 106 proc, a mało i średniorolni. 
chłopi gromady Łatwice postano- 
wili wykonać plan w 130 proc. 

Takich przykładów są już dzi 
tysiące. 

Ale są również i inne przykładyęy 
Są nieliczne wprawdzie gromady, 
gdzie bogacze potrafili się wymi: 
gać od zadeklarowania całych nad 
wyżek i gdzie wskutek wrogiej] 
propagandy  kułackiej, niedosta4 
tecznej czujności oraz słabej ro- 
boty politycznej organizacji par 
tyjnej, plan nie zośtał wykonanya 
Miało to np. miejsce w pow. ras 
domszczańskim, gdzie plan skupu. 
zboża w ub, miesiącu wykonano 
zaledwie w 23 proc. 

Go było przyczyną tego? Przede: 
wszystkim zły styl pracy organi- 


Dowody bestialstwa amerykańskich agresorów imperialistycznych 


Wydobywanie zabitych spod ruin jednego z domów mieszkal- 
nych, zburzonych przez amerykańskie bombowce w Korei (TASSI 


jzacji partyjnych w tym powiecie, 
które nie dostrzegły szeregu prze- 
,jawów wałki klasowej, toczącej się 
| wokół zagadnienia skupu. 
Towarzysze z Radomska np. za 
dowolili się tylko konferencjami w 
sprawie skupu na szczeblu gmin- 
nym, nie sięgając do gromad i pod 
stawowych organizacji partyjnych. 
Skutek był taki, że bogacze zboża 
nie sprzedawali, bądź też jak nb. 
w gminie Gidle, chcąc się wymi“ 
gać ad sprzędaży, uskarżali się na 
brak maszyn omłotowych. Gdy 
jednak maszyny sprowadzono i 


wymłócono zboże, chwytali się 
nowych wykrętów. $ 
W akcji skupu zboża na te- 


renie pow. radomszczańskiego nie 
uaktywniono również organizacji 
społecznych, zbyt mało intereso- 
wano się praca  „trójek”, które 
wobec tego miały często charak 
ter przypadkowy, a w niektórych 
wypadkach były podatnym narzę 
dziem w ręku wroga klasowego. 
W gromadzie Kotwina np. „trójka” 
wyżnaczyła wszystkim gospoda- 
rzom bez względu na ich po- 
zycję klasową jednakową ilość 
zboża do dostawy. I tak dwu- 
hektarowemu gospodarzowi Sta- 
nisławowi Ostojewskiemu wymie- 
rzono 8 metrów, tj. tyle, co Ste- 
fanowi Koziołowi  posiadającemu 
9 ha oraz Wincentemu Samborowi, 
który na przednówku sprzedał 
zboże po spekulacyjnych cenach. 

Oto do cżego prowadzi brak 
czujności i słaba praca wiejskich 
organizacji partyjnych, które nie są 
ołoczone dostateczną opieką Ko- 
mitetu Powiatowego, 

Wykorzystuje tę sytuację wróg, 
Kułak bowiem, zdając sobie spra- 
wę z tego, że państwo ludowe 
konsekwentnie zmierza do ogra- 
niczania uprawianego przezeń wy 
zysku. widząc, że planowy skup 
grozi mu uniemożliwieniem spē- 
kulacji — prowadzi otwartą propa 
gandę przeciw skupowi. Widząc, 
że państwo prowadzi politykę Sta- 
łych cen, widząc rosnące na ca- 
łym świecie siły obozu pokojů» 
kułak szerzy plotki o podwyżce 
cen, o „nieuniknionej” wojnie itp. 
Tak np. bogacz Rochicki z groma* 
dy Domasłąwice, pow. Sycówą 
woj. wrocławskie, agitował prze- 
ciwko sprzedaży państwu nad- 
wyżek zbożowych, dopóki opinia 
gromady nie położyła kresu teji 
wrogiej propagandzie. Zaś w gro- 
madzie Renno, pow. Leszno, mły- 
narz Napierski nawoływał do ro- 
bienia zapasów mąki i chowanie 
zboża, 

Przykłady te wskazują, jak za- 
cięty jest opór wroga w toczącej 
się obecnie ostrej walce - klaso- 
wej na odcinku skupu zboża, Jaki 
stąd wniosek dla nas? Bogatza il 
jego popleczników usiłujących sa- 
botować plan skupu musimy zwal- 
czyć, unieszkodliwić i odizolować. 
To jest warunek dalszego pomyśl 
nego przebiegu skupu zboża, 0 tym 
muszą pamiętać nasze organizacje 
partyjne na wsi, ogniwa ZSL f or= 
ganizacje społeczne. Dotyczy ta 
nie tylko gromad, gdzie są niedo- 
ciągnięcia, lecz i tych, gdzie plany 
skupu są wykonywane i przekra. 
czane. Obecne zadanie polega bo 
wiem na tym, by dostawy zboża 
nie tylko utrzymywały się na tym 
samym poziomie, ale by, gdzie to 
jest możliwe, wzrosły, 

Aby to osiągnąć trzeba — rzecz 
jasna — w dalszym ciągu prowa“ 
dzić pracę uświadamiającą wśród 
chłopów, trzeba wzmagać czuj- 
ność i rozwijać ofensywę przeciw 

' kułakom, demaskować ich wobec 
gromady i dopilnować, by oddawali 
nadwyżki. 

Warunkiem pomyślnego wykony 
wania i przekraczania planów sku 
pu jest dałsze uaktywnienie pracy 
„trójek” gromadzkich, które tylko 
wtedy będą skutecznym orężem w 
walce klasowej biednego i średnie 
go chłopa przeciw kułakowi,. jeśli 
ich trzon słanowić będą najbar- 
dziej uświadomieni i aktywni bie- 
dniacy. ; 

Warunkiem wreszcie dalszej po- 
myślnej realizacji skupu zboża jest 
ostateczne zerwanie z formalnym 
i biurokratycznym traktowaniem 
akcji skupu oraz zrozumienie, że 
jest to wielka kampania politycz” 
na i gospodarcza, 

Jasne, że walki tej nie można 
prowadzić zza biurka, tak jak tr 


jeszcze gdzie niegdzie ma miejsce. 
Trzeba natomiast wyjść w teren 
do gromad i na punkty skupi 
gdzie walka o skup się toczy, a 
także częściej zachodzić do zagród 
i w bezpośredniej rozmowie wy- 
jaśniać chłopu znaczenie planowe 
go skupu zboża. 


Wzmóc swą aktywność muszą 
również Komitety Powiatowe. 
Wspólnie z ZSL winny one pod- 
nosić prace ogniw terenowych w 
akcji skupu. Zadaniem Komite 
tów Powiatowych i Powiatowych 
Rad Narodowych jest również przy 
chodzić gromadzkim organizacjom 
partyjnym i Gminnym Radom Na” 
rodowym z konkretną pomocą. 
Trzeba rzucić na wieś dziesiątki 
agitatorów, członków ekip łącz- 
ności, którzy pomogą aktywowi 
wiejskiemu w walce o wykonanie 
planów skupu, pomogą zdemasko- 
wać szkodliwe machinacje boga 
czy wiejskich, Jednocześnie zaś 
trzeba systematycznie kontrolować 
przebieg akcji skupu, tj. wykona” 
nie podjętych przez gminy i gro- 
mady żobowiązań. 


Bijąe się q utrzymanie 1 prze 
kraczanie planów skupu oraz o ter 
minową i przedterminową ich re- 
alizację, trzeba również uaktyw- 
niać wszystkie organizacje spo- 
łeczne, działające na terenie wsi, a 
więc ZSCh, ZMP, Ligę Kobiet itp. 


Walka o planowy skup zboża 
trwa. Podnosząc pracę naszych 
organizacji partyjnych, Rad Naro 
dowych i organizacji społecznych, 
zacieśniając współpracę z ZSL oraz 
uaktywniając w akcji skupu mało 
i średniorolnych chłopów i prowa- 
dząc kontrolę wykonania — za* 
pewnimy pełne wykonanie ł prze- 
kroczenie planów skupu zboża. 


K. D. 


ga jest niemało. Świadczą o tym 
pękate torby. zawieszone przy kro- 
snach oraz pełne kosze. Co jest tego 
przyczyną? Czy nie można by w 
bardziej oszczędny sposób pracować, 
umiejętnie przewijać watku 1 wy- 
rabiać. jeśli nie do końca, to przy- 
najmniej niewiele pozostawiać w 
czółenku? Na pewno byłoby to do 
zrobienia, ale ani szpularki, ani tka 
cze, ani kierownictwo nie dbają o 
to. 


W SZPULARNI PRACUJE SIĘ 
JAK KTO CHCE 


Ob. Anna Filipek — która, jak 
tkacze twierdzą, jest dobrą szpular 
ką, inaczej niż inne zaczyna nawi- 
jać szpulke. Jeszcze nie napuści na 
wrzeciono, a już długi kawałek nit 
ki trzyma w ręku tuż nad czop- 
kiem. Toteż tkacze dopominają się 
o jej szpulki, gdyż mają one każdy 
koniec na wierzchu. Wokół jej ma- 
szyny jest czysto. Odpadki rzuca do 
małych skrzyneczek, umieszczonych 
pod maszyną, Gotewe szpulki układa 
w koszykach. 

Jakże inaczej pracuje inna szpu- 
larka ob. Maria Wiśniewska! Na 
skutek wadliwego napuszczania, ani 
jedna jej szpulka nie ma końca na 
wierzchu, tylko gdzieś w środku za 
platany. Czasem trzeba zmarnować 
czwarta część nawinięcia, zanim 
znajdzie się ów koniec. Szpularek 
takich, jak ob. Wiśniewska. jest nie 
stety wiele. Nic dziwnego, że tka- 
cze mają pełne torby odpadków. W 
Gddziale I odpadki stanowią około 
4 proc. przerabianego surowca. 

Co czyni kierownictwo i rada za- 
kładowa, aby zapobiec powstawaniu 
talk wielkiej ilości odpadków? 

Trzeba powiedzieć szczerze, że 
rada zakładowa Bie postarała się 
weale o zorganizowanie i rozwinie- 
cie w szpularni współzawodnictwa 
o ilość i jakość produkcji. Nie "a- 
troszczyła się także e rozpowszechnie 
nie metod pracy wykwalifikowanych 
szpułarek. A można to było uczy- 
nić, chociażby w ramach zobowią- 
żań na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowego Kon- 
gresu Pokaju, 

Sprawnie pracujące szpularki, na 
pewno chętnie podzieliłyby się swy| 
mi doświadczeniami Z towarzyszka! 
mi pracy. Nikt jednak nie podsunął 
im tej myśli. 

Nie przyczyniaja się również do 
poprawy produkcji i narady wy- 
twórcze, które nie są urządzane w 
oddziale, tylko w centrali. Omawia 
się na nich sprawy na ogół mało 
istotne dla oddziału I. Rada zakła- 
dowa nie dba przy tym o zapewnie 
nie należytej (frekwencji na tych 
naradach. 


W TKALNI „KWITNIE* 
MARNOTRAWSTWG 
Warto się zastanowić także nad) 
tym, co przedsięwzięło kierownic- 


two oddziału w celu zmniejszenia 
ilości odpadków i jak przeciwdziała 
gromadzeniu się tych odpadków w 
tkalni? A 

Tow. Henryk Jóźwiak, odpowie= 
dzialny zą wydawanie wątku stwier 
dza, że oddawane przez każdego tka 
cza odpadki są ważone dokładnie. 
Oczywiście dzięki temu wychodzi 
na jaw, iz jest wielu tkaczy, odda- 
jących znacznie większe ilości od- 
padków, niż pozostali. A więc, prócz 
szpularek, które nieumiejętnie prze 
wijaja, marnują wątek i tkacze, nie 
wyrabiając go do końca.  Nieste 
ty. w stosunku do nich nie są wy- 
ciągane żadne konsekwencje. Ani 
tow. Jóźwiak, ani kierownik tkalni, 
ani majstrowie mimo owego waże- 
nia nie wiedzą nawet którzy tkacze 
oedają najwięcej odpadków. Ot. po 
prostu, bezplanowa robota, bezcelo= 
we stwierdzenie faktu, nie wywie> 
rające żadnego dodatniego wpływu 
na bieg produkcji. 


Oddziałowa organizacja partyjna 
także nie wykazuje starań w celu 
zmniejszenia ilości odpadków. Nie 
stanowi ona tutaj czołowego, bojo- 
wego oddziału załogi. Towarzysze 
sami stwierdzają, że dyscyplina jest 
tutaj słabo przestrzegana. Organiza 
cja nie żyje produkcją. Związane ż 
nią zagadnienia nie są omawiane a- 
ni na zebraniach egzekutywy, ani 
na zebraniach organizacji oddziało 
wei, Uderza też brak. zainteresowa- 
nia się eddziałem I ze strony pod- 
stawowej erganizacji partyjnej. Nie 
więc dziwnego, że w podobnych wa 
runkach organizacja partyjna nie 
walczy zdecydowanie o podniesienie 
produkcji, o doprowadzenie do mi 
nimum odsetka odpadków, świadczą 
cych © nieoszczędnej, marnotraw- 
nej gospodarce. 


A przecież załoga całego kombina 
tu ZPW im. Andrzeja Struga zobo- 
wiązała się w ramach Czynu Paź- 
dziernikowego zmniejszyć ilość od- 
padków, podnieść jakość produkcji, 
wzmóc oszczędności. Zobowiązania 
załogi ZPW im. Struga oniewają na 
około 17 milionów złotych. Oddział 
I stanowi poważną pozycję w Kom” 
binacie. Jeżeli oddział ten nie przy- 
stąpi natychmiast do planowej wal- 
ki z nadmiarem odpadków, jeżeli 
nie zorganizuje doszkalania zawode 
wego w szpularni, nie, wprowadzi 
ścisłej kontroli zużycia surowca — 
to kombinat w skali ogólnej nie zdo 
ła dotrzymać swych zobowiązań. A 
do tego nie wolne dopuścić. 

Dlatego też trzeba aby oddziałem 
I zajęły się nie tylko tuiejsza orga- 
nizacja partyjna i kierownictwo, 
lecz również dyrekcja oraz organiza 
cja podstawowa Kombinatu. Byłoby 
również rzeczą wskazana. nżeby Ko 
mitet Dzielnicowy zaj ię “tymi 
sprawami. M. S 


Spojrzenie na nowe Niemcy (t) 


Nieodłączna część obozu pokoju 


Wyniki wyborów w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej, 
w których 98 proc. wyborców 
wypowiedziało się za listą kandy 
datów Frontu Narodowego de- 
mokratycznych Niemiec, mogły 
dla ludzi nieznających nowych 
Niemiec być niespodzianką. Nie 
były one natomiast niespodzian- 
ką dła tych, którzy mieli moż- 
ność poznać życie nowych, demo 
kratycznych Niemiec, nawiązać 
bezpośredni kontakt z ludźmi i 
naocznie przekonać się, jak głębo 
kie, zasadnicze zmiany zaszły w 
tym kraju i w nastawieniu jego 
ludności. 

Obserwatora  przybywającego 
do Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej uderzają od razu, od 
pierwszego wejrzenia charaktery 
styczne cechy nowego, demokra- 
tycznego łądu w Republice. 

W NRD nie ma wielkich mono 
poli kapitalistycznych. Ich przed- 
siębiorstwa zostały wywłaszezo- 
ne i oddane w ręce ludu. Nie ma 
też w NRD junkierskich mająt- 
ków. Zostały one rozparcelowa- 
ne, a ziemia oddana biednym 
chłopom i przesiedleńcom. Nie 
ma wreszcie w NRD bezrobocia, 
jest natomiast praca dla każdego. 
Jeśli dodamy do tego, że władza 
w Republice jest władzą ludowa, 
stojącą na straży interesów ludzi 
pracy, że demokratyczny rząd no 
wych Niemiec jest pierwszym w 
historii tego kraju rządem, któ- 
ry realizuje politykę pokoju i 
współpracy z narodami, to zrozu 
miałe staną się wypowiedziane 
wyżej słowa o klimacie nowych 
Niemiec, który tak wyraźnie od- 
czuwa każdy po przybyciu do te- 
go kraju. 

Nie na próżno używamy tu wy 
rażenia „nowe Niemcy”. Za tymi 
słowami kryje się rzeczywista, bo 
gata, pulsująca życiem treść, w 
Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej czuje się na każdym kro 
ku tchnienie nowego życią. Czuje 
się je w mieście i na wsi, na uli 
cy i w domu, w fabryce i w Sta- 
cji Maszynowo - Traktorowej, w 
szkole, w kinie, w teatrze, w pra 
sie, czuje się je w każdej rozmo- 
wie. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, która powstała przed 
rokiem, spotęgowała rozmach 
działania postępowych. twór- 


czych, pokojowych sił narodu 
niemieckiego, które dławione i 
tłamszone wiekami przez pruską 
zaborezość i militaryzm, obecnie 
wreszcię wypłynęły na powierz- 
chnię życia. Jest godnym podzi- 
wu, że w tak krótkim okresie hi- 
storycznym, bo w kilka łat zale- 
dwie, siły demokratyczne narodu 
niemieckiego zdołały tak się roz- 
winąć i okrzepnąć. Trudno my- 
śleć o tym bez uczucia głębokiej 
wdzięczności dla Armii Radziec- 
kiej i radzieckich władz we 
Wschodnich Niemczech, które 
wszystko zrobiły dla ułatwienia 
tego głębokiego przeobrażenia w 
narodzie niemieckim, mającego 
tak ogromne znaczenie dla bez- 
pieczeństwa Polski i wszystkich 
narodów Europy. 

Nowe Niemcy to kraj pokoju. 
Siły pragnące wojny zostały w 
Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej zlikwidowane. Podczas, 
gdy w strefach zachodnich ame- 
rykańscy imperialiści mobilizują 
niemieckich odwetowców dła no 
wej wojny, w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej odbywa się 
mobilizacja sił pokojowych dla 
przeciwstawienia się amerykań 
skim planom wojennym i nie do 
puszczenia do tego, by cześć naro 
du niemieckiego mogła się stać 
ich narzędziem. 

Pierwszego zaraz dnia po przy 

byciu do Berlina rozmawialiśmy 
na ulicach demokratycznej częś- 
ci miasta z robotnikami i robotni 
cami, pracującymi przy odgruzo- 
waniu. Wszysey, okazało się, pod 
pisali Apel Sztokholmski. Z wiel 
ką szczerością opowiadali o swym 
życiu, o znacznej poprawie bytu, 
jaka nastąpiła w ostatnim roku 
w wyniku przedterminowego wy- 
konania planu 2-letniego i polity 
ki rządu demokratycznego. 
Nie znajdziemy dzisiaj w nowych 
Niemczech bardziej popularnego 
hasła, aniżeli hasło: „Ami go ho- 
me* (Wynoście się Amerykanie), 
albo „Truman will Krieg, wir 
erkämpfen Frieden“ (Truman 
e wojny, my wywalczymy po 
ój). 

Nowe Niemcy to kraj pragnący 
przyjaźni i współpracy z Polską. 
Między innymi mogliśmy się o 
tym przekonać na zebraniu: lud- 
ności wsi Taubenheim w Sakso- 


nii, typowej wsi zamieszkałej 
przez dużą liczbę przesiedleńców. 
Kandydat do Izby Ludowej, sam 
przesiedleniec z Prus Wschodnich, 
przemawiając do swoich wybor- 
ców, powiedział: „Wyciągamy rę 
ce do narodu polskiego, pragnie- 
my ż nim współpracować. Pra- 
gniemy wspólnie umacniać pokój 
na Świecie ł nie dopuścić do no- 
wej wojny*. Żywe oklaski zgro- 
madzonych oraz przemówienia 
wyborców wypowiadających się 
za granicą na Odrze i Nysie, ja- 
Ko granicą pokoju były dowodem, 
że demokracja niemiecka głęboko 
przeorała grunt, że w swojej pra 
cy uświadamiającej i wychowaw 
czej potrafiła dotrzeć wszędzie i 
przekonać najszersze masy naro- 
du o słuszności swej polityki. 


Bez tej ogromnej pracy, dokó- 
nanej w masach przez organiza- 
cję Frontu Narodowego z Socja- 
listyczną Partią Jedności na cze- 
le, niemożliwe byłoby to impo- 
nujące zwycięstwo, jakie osią= 
EJ Front Narodowy w wybo= 
rach. i 


Zwycięstwo to byłoby również 
niemożliwe, gdyby naród niemiec 
ki nie przekonał się na własnym 
doświadczeniu, że rząd demokra- 
tyczny wybrał słuszną drogę, pra 
wadzącą do wzrostu stopy życio- 
wej i dobrobytu, do odbudowy 
Niemiec i ich zjednoczenia jaka 
państwa pokojowego. 


W wyborach z dnia 15 paździer 
nika naród niemiecki w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej, 
w swej ogromnej większości po- 
parł tę drogę. Oznacza to, że no- 
we Niemcy ostatecznie włączyły 
się de wielkiego obozu pokoju, 
że stały się jego nieodłączną częś 
cią. Oznacza to również, że Nie- 
miecka Republika Demokratycz= 
na będzie mogła obecnie, mając 
zą sobą poparcie całej ludności, 
jeszcze śmielej, jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyć wraz ze 
Związkiem Radzieckim i wszyst- 
kimi państwami obozu pokoju 
przeciw faszyzacji Zachodnich 
Niemiec, przeciw ich remilitary- 
zacji, przeciw przekształceniu ich 
w amerykańska hazę wojenną. 


3. Cywiak 


WAŻNIEJSZE TELEVONY:; 


22 — Pow, Kom. M, O, 

31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł: Elektryczny 
33 — Miejski Posterune' MO 
41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 
102 m Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia 


108 — Pow, Zakł, Ubezp, Wzajem 
nych, nl, Narutowicza Nr 20 


20 — Szpital] Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczną 

90 — Pogotowie Sanit, PCK 

7 — Walenta Apteka 

52 — Chącińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem" 

89 — Polski Czerwony Krzyż. 

(PCK) | 

Redakcja j Administr, „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2, 
tel, 217. 


Każdy ZMP -owiec 


prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 


W Kutnie, Skierniewicach | 
Zduńskiej Woli odbyły się w 
dniach 21 i 22 bm. konferencje 
rejonowe nauczycieli szkół za- 
wodowych z terenu wojew. łódz 
kiego. Na konferencjach tych 
raądzono nad sposobami realiza- 
cji zadań wytyczonych. przez 
Plan 6-letni zawodowemu szkol- 
nietwu w dziedzinie wychowania 
w,'soce Wyewahfikowgissi, a 
jednocześnie uzbrojonych w 
oręż marksizmu-leninizmu kadr 
pracowniczych, 

Rejonowe konferencje spot- 
kaly się z entuzjastycznym przy 
lęciem przez załogi zakładów 
pracy i młodzież szkolną, 

„Jesteśmy nierozerwalnie złą 
czeni wspólnym wysiłkiem bu- 
downictwa zrębów socjalizmu 
-— mówili robotnicy Zduńskiej 
Woli, którzy prz byli w delega- 
cji na salę obrad — „Przez za* 
cleśnienie współpracy ze świa- 
tem nauki, przez połączenie te- 
orii i praktyki osiągniemy nasz 
cel — jak najlepsze wyniki w 
pracy”, 


Rokotnicy PGR -Rogów 
meldują... 


Robotnicy i pracownicy PGR — 
Rogów postanowili celem uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i II Światowego 
Kongresu Pokoju pracować dwie 
niedziele przy wyrywaniu buraków 
i wykapkach ziemńiaków. 

Zobowiązania te zostały w pełni 
zrealizowane w dniu 22 bm, Przy- 
sługującą w myśl układu zbiorowe- 
go zapłatę pracownicy i robotnicy 

GR przeznaczyli na Fundusz Od- 
budowy Warszawy. 


Szkolenie korespondencyjne 
dla pracowników PGR 


nia sobie dopływu kwalifikowanych 
kadr, potrzebnych do realizacji za- 
dań Planu 6-letniego — przystępu 
je w porozumieniu z Państwowym 
Zakładem Korespondencyjnego 
Kształcenia Rolniczego do kotespon 
dencyjnego kształcenia fachowców. 

Metoda korespondencyjna daje 
możliwość nąuki bez konieczności 
odrywania studiujących od pracy, 
od obowiązków rodzinnych, społecz 
nych itp. 

Apelujemy, aby na Koresponden 
cyjne Licealne Kursy Rolnicze zgła 
szali się przede wszystkim wszyscy 
pracownicy PGR wykonujący odpo 
wiedziałne czynności, a nie mający 
pełnych kwalifikacji do pełnienia 
swych funkcji, 

Zapisy na Korespondencyjny Li- 
cealny Kurs Rolny przyjmują wszyst 
kie Oddziały Szkolenia  Okręgo- 
wych Zarządów PGR, a także ze- 
społy. 

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc - prawo pierwszeństwa w 


Centralny Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych dla zapew 
przyjęciu mają: przodownicy pracy, 


pracownicy z awansu społecznego, 
dyrektorzy zespołów, agro- i zoo- 
technicy, kierownicy gospodarstw, 
instruktorzy i inni odpowiedzialni 
pracownicy terenu i Zarządów 
Okręgowych. ł 

Na kurs przyjmowani będą kan- 
dydaci, którzy ukończyli 22 rok ży- 
cia, wykażą się świadectwem ukoń 
czenia co najmniej 7 klas szkoły 
podstawowej, ewentualnie samoucy, 
którzy metodą samokształcenia zdo 
byli odpowiednie wiadomości, = po- 
siadający co najmniej 2-letnią prak 
tykę rolniczą, 

Przy zapisie należy złożyć w 
Okręgowym Zarządzie PGR: poda 
nie (według wzoru) i własnoręcznie 
napisany życiorys, wypełniony kwe 
stionariusz personalny poświadcza- 
ny przez PGR, świadectwo urodze 
nia, ostatnie świadectwo szkolne 
lub poświadczony odpis  świade- 
ctwa. í 

Potrzebne druki i kwestionariusze 
wydają Oddziały Szkolenia Zarzą+ 
dów Okręgowych PGR, które tak- 
że przeprowadzają zapisy do dnia 
15 listopada br. 


Dziwna decyzja PZGS w Brzezinach 


Gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“. w  Lipinach, pow. 
Brzeziny, posiada 460 członków. 
Jej sklepy ciesza się dużym powodze 
niem i posiadają duże obroty. Nie 
można natomiast powiedzieć tego o 
GS w Brzezinach, którą już dość 
dawno zamierzano zlikwidować, 

Zamiast to uczynić, PZGS w 


PGR - uruchamiają kursy 
szkolenia zawodowego 
dla kobiet 


Z dniem 27 bm. upływa termin 
składania podań ną kursy uprawy, 
mechanizacji rolnej, ogrodnictwa, 
hodowli bydła, hodowli owiec, ho- 
dowli drobiu, rachunkowości rolnej, 
sanitarny, weterynaryjny i rybo- 
łóstwa =~ uruchamiane przez Pañ- 
stwowe Gospodarstwa Rolne. 

Uczestniczki 1l-miesięcznego kur 
su otrzymają bezpłatna naukę, wy- 
żywienie, pomieszczenie oraz 4.000 
zł. stypendium miesięcznie. Od kan 
dydatek wymagane jest wykształce- 
nie od 4 do 7 klas szkoły powszech 

„hej i wiek od 18 do 40 lat. > 
_ Ponieważ termin rozpoczęcia kur 
gów jest już bliski, podania wraz | 


tyciorysami i zaświadczeniami nale 
ży kierować bezpośrednio do Zarzą 
du Wojewódzkiego Ligi Kobiet w 
Łodzł ul. Andrzeja Struga 46. 


Brzezinach uczynił iście salomono= 
we posunięcie. Bez porozumienia 
się z Gminna Radą Narodową w Li 
pinach zwołano ogólne zebranie 
członków gminnej spółdzielni i przy 
udziale 12 osób (na 460) „przegło- 
sowano” przeniesienie biur i maga- 
zynów GS z Lipin do Brzezin, Nie 
pomogły protesty Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej, nie pomogły 
protesty członków. trzech spółdzielń 
produkcyjnych z gminy Lipiny. „Po 
stanowienie' wcielono od razu w 
czyn i dziś pracownicy GS z Lipin 
i interesanci muszą jechać do Brze- 
zin, aby uzyskąć podpis prezesa 
czy kwitek na towar. 

Nie trzeba chyba tłumaczyć, że 
to posunięcie źle się odbiło na zao- 
patrzeniu sklepów. Rozrosła się ko 
respondencja pomiędzy personelem 
a zarządem GS. 


Na dokonane posunięcie nie go 
dzi się 460 członków gminnej spół- 
dzielni w Lipinach, zagrozili oni wy 
cofaniem swych wkładów.  Prezy- 
dium Gminnej Rady Narodowej za- 
łożyło stanowczy protest przeciwko 
tej bezprawnej decyzji, członkowie 
spółdzielń produkcyjnych na zebra- 
niach kategorycznie żądają przy- 
wrócenia pierwotnego stanu rzeczy. 

Uważamy. że sprawą tą winny 
się zainteresować zarówno KP 
PZPR, jak i łódzki oddział CRS 
„Samopomoc Chłopska”, 


„Czytojcie i rozpowszechniajcie „GŁOS“ 


- GŁÓS KUTNOWSKI 


Szkoły zawodowe — kuźnią kadr 


„Nasz wkład w dzieło walki 9 
pokój — mówiły delegacje ucz. 
niowskie — to zorganizowane 
koła szkolne TPPR, Ligi Lotni- 
ezej, LPŹŻ, szkolne komitety 
Obrońców Pokoju, to usilna i 
zdecydowana wolą wyniesienią 
z murów szkolnych jak najwię* 
cej wiedzy fachowej i politycz- 
nej“, 

Konferencja Rejonowa w 
Zduńskiej Woli zgromadziła 
nauczycieli szkół zawodowych z 
Sierądza, Widawy, Praszki, Ła. 
sku, Karsznic, Szadku, Poddę- 
bie, Warty, Lututowa, Wiery- 
szową i Zduńskiej Woli. Uczest- 
niczyli w niej przedstawiciele 
CUSZ, DOSŹ, Okręgu ZNP, 
Partii, związków zawodowych. 
W pierwszym dniu obrad nau. 
czyciele wysłuchali referatów 
na tematy: „Plan 6-letni i wy- 
pływające zeń dla szkolnictwa 
zawodowego zadania”. „Zada- 
nia szkolnictwa zawodowego na 
rok 1950.51“ (referent tow, Pa- 
dias — DOSZ), następnie odby- 
łą się dyskusja. W drugim dniu 
obrad trwały narady grupowe, 
według specjalizacji szkół, Oto 
jak s przedstawia obecnie sy- 
tuaci na odcinku szkolnictwa 
zawodowego w pow, sieradzkim, 

Przed wojną na terenie Sie- 
radza, Wieruszowa i Zduńskiej 
Woli istniały tylko trzy szkoły 
zawodowe, Dziś jest ich już 16, 
0 der kierunkach. Dzieci 
robotników i biednych chłopów 
stanowią w nich blisko 90 proc. 
słuchaczy. Szkoły zawodowe 
stopnia pierwszego zrealizowa. 
łv swój plan nauczania w roku 
ubiegłym w 101 proc., odsetek 
maturzystów wynosił w szko- 
łach stopnia drugiego 95,9 proc. 
dopuszczonych do egzaminów 
dojrzałości. Cyfry te dowodzą, 
że szkolnictwo zawodowe w re- 
jonie Zduńskiej Woli znajduje 
się w fazie rozwojowej. 

O właściwym poziomie nau- 
czania w szkołach zawodowych 
decydują wykładowcy i kiero. 
wnietwo szkoły. 

Są wśród nich jednostki 
ofiarne, jak np. ob, Kazimierz 
Imield"(Zduńska Wola) czy ob. 
Kowalska z Praszki, którzy z 
całym „poświęceniem oddali się 
swej pracy, ale są jeszcze nau- 
czyciele, którzy nie dbają o za- 
opatrzenie materiałowe szkół, 


Nowy rok szkolny 


na Uniwersytetach 

Ludowych woj, łódzkiego 

W woj. łódzkim rozpoczęły nó- 
wy rok szkolny uniwersytety ludo- 
we w Hucie Dłutowskiej pow. las- 
kiego i Głuchowie Skierniewickim. 
Egzaminy wstępne, w wyniku któ- 
rych przyjęto na obie uczelnie 110 
osób, wykazały wysoki poziom u- 
świadomienia politycznego i spo- 
łecznego młodzieży chłopskiej. 90 
procent przyjętych słuchaczy zorga 
nizowanych jest w szeregach ZMP. 

Wśród nowych słuchaczy wyróż 
nia się 32-letnia robotnica rolna 
Anna Pieniążek ze wsi Górzno, któ 
ra zdała egzamin z wynikiem celu- 
jącym. Ciężkie warunki bytu w Pol 
sce przedwrześniowej uniemożliwiły 
jej systematyczną naukę w szkole. 
Ob. Pieniążek ukończyła tylko trzy 
oddziały szkoły powszechnej, a du- 
ży zasób wiedzy ogólnej zawdzię- 
cza intensywnemu samokształceniu. 

Oprócz przedmiotów ogólnokształ 
cących, słuchacze uniwersytetów lu 
dowych przestudiują zagadnienia po 
lityczno-społeczne, spółdzielczości 
produkcyjnej, organizacji i techniki 
pracy gminnych spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska” oraz księgowości. 
Wszyscy absolwenci otrzymają za- 
trudnienie w spółdzielczości wiej- 
skiej. 


nie dopilnowują należytego wy” 
chowania młodzieży w duchu 
socjalistycznym, nie pracują 
nad sobą. Ażeby szkoły zawodo. 
we stały się w pełni socjalistycz 


nymi kuźmami kadr — stają 
przed nauczycielami poważne 
zadania. Oto one. 


Nauczyciele muszą odtąd jesz 
cze usilniej walczyć o marksi- 
stowskie ujęcie programu io 
zastosowanie ząsad socjalistycz 
nej pedagogiki, muszą unowó- 
cześnić metody ksztąłcenia prak 
tycznego pamiętając, że warsz- 
tat przyszkolny nie jest oddzia. 
łem produkcyjnym, a tylko 
warsztatem praktyki. Nauczy* 
ciele muszą ulepszyć i upolitycz 
nić pracę kolektywu nauczyciel- 
skiego. Dokładnej realizacji wy- 
maga od nich socjalistyczny 
plan wychowawezy. 

Nauczycieli obowiązuje rów. 
nież troska o wyposażenie szko- 
ły w pomoce naukowe. Na tym 
odcinku trzeba będzie rozwinąć 
jak największą inicjatywę, zmo 
bilizować do pomocy w tej 
akcji zakłady opiekuńcze, Więk 
szość szkół zawodowych są na- 
der słabo wyposażone w pomo. 
ce naukowe, a z funduszów in- 
westycyjnych nie będzie ich 
można od razu dostarczyć, 

W walee o wyniki nauczania 


nauczyciele muszą wpoić w 
uczniów zamiłowanie do dyscy- 
pliny pracy, organizować i kie- 
rować ich pracą naukową poza. 
lekcyjną i społeczną. Trzeba 
otoczyć opieką uczniów, rekru- 
tujących się z rodzin robotni- 
czych i biednochłopskich, Szko- 
ła musi być w ścisłym kontak. 
cię z radami narodowymi, par- 
tiami politycznymi i organiza 
cjami masowymi, z całym spot 
łeczeństwem. Wspólnie z nimi 
należy planować na przysziość 
i podnosić stan gospodarki 
szkoły, na nich się opierać przy 
usuwaniu trudności, À 
Ze względu na to, że dotych. 
cząsową sieć szkół zawodowych 
jest niedostateczna, należy two- 
rzyć, nawet ponad plan, szkoły 
zawodowe przy większych za- 
kładach pracy, w osadach i mia- 
steczkach. Należy również po- 
większyć ilość klas pierwszych, 
ażebv do szkół zawodowych na- 
pływało więcej młodzieży z klas 
IX i X szkół ogólnokształcących. 
Biorący udział w dyskusji 
nauczyciele naświetlali trudno- 
ści, jakie napotykają w swej 
pracv i omawiali zadania, jakie 
szkolnictwo zawodowe ma do 
spełnienia na obecnym etapie 
realizacji Planu Slesniego, | 
el. 
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Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Kutnie |. 


przystąpiło 
do wspólzawodnictwa 
o tytuł najlepszego BPP 


Budowlane Przedsiębiorstwa 
Powiatowe w Kutnie przystąpiło 
do współzawodnictwa o tytuł naj 
lepszego BPP w Polsce i wzywa 
wszystkie Budowlane Przedsię- 
biorstwa Powiatowe do wzięcia 
udziału w tej akcji. 

Współzawodnictwo między BPP 
z pewnością wydatnie przyczyni 
się do szybszego wykonania Pla- 
nu 8-letniego i podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących, 


W Konstantynowskich Zakładach 


Przemysłu Welnianego 
podjęto poważne zobowiązanie 


Załoga Konstantynowskich Zas 


kładów Przemysłu /Wełnianego 
cheąc uczcić 33 rocznicę Rewos 
lucjj Październikowej postanowiła 


przejść na obsługę czterech krosien 
kortowych. Zainicjóowali akcję: ob. 
Eugeniusz Wojtczak, tow. Henryk 
Łuczak i tow. Władysław Olejni- 
czak, Inicjatywa ta została przyjęta 
z entuzjazmem przez załogę 
KZPW, W najbliższym czasie prze 
widywane jest uruchemienie 10 
czwórek na dwie zmiąny. 

Załoga ZPW w Konstantynowie 
wezwała  Ozorkowskie Zakłady 
Przemysłu Welnianego do współza 
wodnictwa na tym odcinku, 


Mordercy Polaków i żołnierzy radzieckich 


« kierownicy „wileńskiego ośrodka AK“ - stają przed Sądem Wojskowym w Warszawie 


(Dokończenie ze str, 1). 


skich dokonywały na terenie okręgu 
wileńskiego j nowogródzkiego zbroj- 
nych napaści na oddziały partyzantki 
radzieckiej i stosowały bezwzględny 
terror wobec współdziałającej z tymi 
oddziałami ludności cywilnej, Spe” 
cjalna grupa szpiegowska okręgu AK, 
opatrzoną «kryptonimem „Cecylia” śle 
dziła, denuncjowała i mordowała 
polskie ugrupowania lewicowe i od- 
działy partyzantki radzieckiej. 

W celu skuteczniejszego zwalcza- 
nia ruchu demokratycznego i związa- 
nego z nim ruchu partyzanckiego, gru 
pa „Cecylia” na rozkaz komendy 
okręgu wileńskiego AK nawiązała ści 
sły kontakt z miejscową placówką 
wywiadu niemieckiego „Abwehrstel” 
le” w Wilnie, na której:czele stał mjr 
hitlerowski Chrystiansen, 


Na wspólnych konferencjach w sie 
dzibie„Abwehrstelle” w Wilnie uzgo 
dniono formy współpracy, w wyniku 
czego grupa „Cecylia” zostałą zare- 
jestrowana w kartotekach „Abwehr- 
stelle" pod kryptonimem „Blume* o- 
raż zaopatrzona w broń automatycz* 
ną i krótką oraz niemieckie doku- 
menty. > 

„Cecylia" dostarczała wywiadowi 
„Abwebrstelle” raportów  szpiegow- 
skich odnośnie rozmieszczenia party- 
zantki radzieckiej, które fo raporty 
były wykorzystywane przez wywiad 
niemiecki dla przeprowadzania plano 
wych operacji wojskowych przeciw- 
ko partyzantom, Grupa „Cecylia” 
uzgadniała i przeprowadzała wspól- 
nie z gestapo akcję mordowania dzia 
łaczy demokratycznych oraz doko- 
nywała na własną rękę wielu mor* 
dów bratobójczych zarówno na dzia- 
łaczach demokratycznych, jak i na 
członkach AK negatywnie ustosunko 
wanych do zdradzieckiej polityki kie 
rownictwa Armii Krajowej. 


W imieniu wileńskiego okręgu AK 
rozmowy i układy z wojskowym wy 


wiadem hitlerowskim — „Abwehr- 
stelle” — przeprowadzał komendant 
okręgu AK — Krzyżanowski ps, 


„Wilk, w obecności przedstawiciela 
wywiadu angielskiego ps. „Robert”. 


W wyniku wysuwanych przez Krzy 
żanowskiego koncepcji takich, jak 
utworzenie u boku oddziałów  hitle" 
rowskich dywizji AK, w sile 15 tys, 
ludzi, przejęcie przez AK organizacji 
wywozu Polaków na roboty do Rzeszy 
(przy czym do obozów miały być kie 


z" 
OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legit. szkoljZGUBIONO  książeczkęj SKRADZIONO książecz 
ną Nr 40 na nazwisiojz Ubezpieczalni na na-|kę Ubezpieczalni na na- 
Molenda Alicja, Pabianijzwisko Rembek Stefaniajzwisko Białej Janiny. 


ce, Żeromskiego 8. 962 
ZGUBIONO _książeczkę|ZGUBIONO 


z Ubezpieczalni na na'|pjeczalni Społ. 
zuwisko Kubacki Stefan. lzwjsko Świątczak 


16959]|ga, Łódź, 


ZGUBIONO legit. służ: ZGUBIONO 
bowa na nazwisko Niziń S 


ska Helena. 16862 


ZGUBIONO świadectwo|BTYCZną, 
ukończenia kursu ciesjelļfia 

skiego wyd.. przez Mini- 
sterstwo, Kielbasa An- 
toni. 


ZGUBIONO kartę reje-ļBarak 10. 
stracyjną handlową Nij- 
513178 wyd. przez 11 U-JZGUBIONO 


16854 16863 
legit. Ubez]ZGUBIONO kartę rze- 
na na-|mieślniczą, krawiecka, 
JadwijBajteł Michał, Jaracza 
16865|82, 16869 


legit. Ubez|/ZGUBIONO odcinek wy 


pieczalni, zw. zaw., służjmeldowania wyd, przez 
bową i wejściówkę fa-|Żarząd . Miejski, 
Milezarek 20-|dziej Kazimierz, 


Koło- 


16886 16870 


ZGUBIONO dowód kole|/ZGUBIONO legit. tram: 
1686ijjowy Nr 864201, Kosec-|wajową: 
ka Halina, 


1 j na nazwisko 
Karsznice,|Szczepaniak Wanda. 
16867 16871 


legit. Ubez|/ZGUBIONO kartę rozpo 


rząd Skarbowy, Dzikówj|pieczalni Upoł. na nazwijznawcza na nazwisko 


ski Kazimierz, Magistrajsko Kałowski Wiktor. 


cka 16, 16872 


Kosmalska Ewa, Nowot: 
16865|ki 152, 16860 


rowane przede wszystkim osoby poliji Nrtysłowskiego z żoną, których po 


tycznie niepewne, t. zn. o nastawieniu 
antyhitlerowskim į antysanacyjnym) 
— została opracowana pisemna umo- 
wa — porozumienie komendy wileń- 
skiego okręgu AK z wywiadowczymi 
i policyjnymi władzami hitlerowski" 
mł. Poszczególne punkty umowy obej 
mowały, oprócz utworzenia ochotni+ 
czej dywizji AK dła oczyszczenia re- 
jonu wileńskiego z partyzaniki, m. 
in, zamianę policji litewskiej, ope- 
rującej pod kontrolą Niemców, na 
policję AK, całkowite uzależnienie 
wywiadu antyradzieckiego AK od 
„Abwekry” oraz powierzenie komen* 
dzie AK obowiązków dostarczania 
żywności armii hitlerowskiej, Umo* 
wa ta podpisana przez „Wilka - Krzy 
żanowskiego” į majora Chrystianse- 
na zoslałą: przekazana do zatwierdźe 
nia wyższym władzom hitlerowskim 
i komendzie głównej AK. 


Anglosasi werbują 
morderców 


Z chwilą wyzwolenia Wileńszczyz* 
ny przez bohaterską Armię Radziec- 
ką, dowództwo AK oddaje się całko- 
wicie na usługi Anglosasów, prowa- 
dząc pod ich dyktando wrogą dzia” 
łalność _ dywersyjno - szpiegowską 
na rzecz anglo - amerykańskiego jm» 
perializmu. Zatraciwszy poczucie pol" 
skości, reakcyjne organizacje pod- 
ziemne stoczyły się do roli zwykłych 
płatnych agentur dywersyjno - szpie 
gowskich, 

„W 1945 r. osk, Olechnowicz prze- 
niósł swą działalność na tereny Bia 
łostocczyzny i Pomorza. Pa nawiąza” 
niu kontaktu z agenturą wywiadu an 
gielskiego, kierowaną przez generała 
Kopańskiego w Londynie, w myśl 
otrzymanych instrukcji osk. Olechno 
wicz zmontował na terenie kraju or- 
ganizację dywersyjno - szpiegowską 
pod nazwą „mobilizacyjny ośrodek 
wileńskiego okręgu AK", „Ośródek” 
ten zorganizował kilka kadrowych 
band i grup szpiegowskich, których 
zadaniem, zgodnie z instrukcjami za” 
granicznych. wywiadów anglosaskich, 
było uprawianie szpiegostwa wojsko 
wego, gospodarczego ji politycznego 
na rzecz anglosaskich central wywia 


dowczych oraz dokonywanie licz- 
nych napadów bandyckich i aktów 
dywersji, 


Akt oskarżenia, przechodząc do o- 
mowienia przestępczych czynów os- 
karżonych Lucjana Minkiewicza, ps. 
„Wiktor”, Lidii Lwow, ps. „Lala“ o- 
raz Wandy Minkiewicz, ps. „Banuta* 
podkreśla, że wszyscy oni byli wyko- 
nawcami zbrodniczych dyrektyw za- 
granicznych ośrodków wywiadu. 

Akt oskarżenia stwierdza, że ósk. 
Henryk Borowski, przedwojenny 
„dwójkarz*, w czasie okupacji peł- 
niąc funkcję zastępcy kierownika 
zóradzieckiej szpiegowskiej grupy 
„Cecylia“, utrzymywał stale szerokie 
kontakty z agentami wywiadu hitle- 
rewskiego. Przedstawiajac współpra- 
cę Borowskiego jako przedstawicie- 
la „Cecyki* w kontaktach z „Abwehr 
stelle“ w Wilnie akt oskarżenia przy 
tncza m, in. fakty, że otrzymał z „Ab 
wehrstelle" dla członków grupy „Ce. 
cylia“ broń ręczną i automatyczną 
wraz z imiennymi zezwoleniami. 
„Borowski dostarczał tównież pla- 
cóćwce hitlerówskiego końtrwywiadu 
raporty szpiegowskie „Cecylii“, skie- 
ręwane przeciwko działaczom lewico- 
wym. Przytaczając liczne przykłady 
zbrodni grupy „Cecylia, akt oskar. 
żenia opisuje m. in. jak osk. Borow- 
ski na czele członków grupy „Cecy- 
lia“, uzbrojonych przez „Abwehrstel- 
le* dokonał aresztowania grupy pa- 
triotów polskich: Borysewicza z żoną 


przesłuchaniu i poddaniu torturom 
oddano w ręce gestapo, w wyniku 
czego Borysewicz został rozstrzela= 
ry, zaś Namysłowski 'popełnił samo- 
bójstwo w celi więziennej, Po wyżwo 
leniu kraju Borowski współdziałał w 
organizowaniu szpiegostwa na rzecz 
Anglosasów, 


Długa lista zbrodni 


Akt oskarżenia cytuje długą listę 
zbrodni, morderstw, dywersji i napar 
dów rąbunkowych, dokonanych przer 
bandy Szendzielarza —- Łupaszki po 
wyzwolenią kraju. 

Bandy te bez skrupułów w najbar- 


dziej bestialski j ohydny sposób mor” 
działaczy 


dowały najofiarniejszych 
demokratycznych, żołnierzy polskich 
i radzieckich oraz funkcjonariuszy 
władz państwowych i służby bezpie= 
czeństwa. Jedna z najohydniejszych 
zbrodni dokonanych przez bandy 
Szendzielarza — Łupaszki — to stor 
turowanie, a następnie bestialskie 
zamordowanie 9 robotników fabry 
ki w Chodakowie, 

Przytaczając następnie wiele przy 
kładów z działalności szpiegówskie= 
ga „mobilizacyjnego ośrodka okręgu 
wileńskiego AK“, akt oskarżenia pod 
kreśla, że w myśl instrukcji zagram 
cznych ośrodków  dyspozycyjnych, 
osk. Olechnowicz i podległy mu osk: 
Borowski, wykorzystując hojnie przy 
słane z zagranicy fundusze, położyli 
główny nacisk na jak największe roz 
szerzenie akcji szpiegowskiej prowa- 
dzonej na rzecz Anglosasów. Zdoby- 
wane informacje szpiegowskie Olech 
nowicz przesyłał do centrali wywia- 
dowczej w Londynie m, in. przez ofi: 
cerów marynarki anzielskiej, 

Przedstawiając obszernie i szczę- 
gółowo przebieg organizowanych 
przez Olechnowicza odpraw sztabu 
ścisłego „ośrodka mobilizacyjnego 
AK“, w czasie których ustalane by- 
ły drogi łączności zagranicznej, 
środki i metody prowadzenia w kra 
ju dywersji i szpiegostwa, rozdział 
otrzymywanych z zagranicy dola- 
rów itd. — akt oskarżenia podaje 
m. in, przebieg jednej z przeprowa- 
dzonych przez Olechnowicza w 
1948 r. w Łodzi odpraw. której te- 
matem było ustalenie, czy zachodzi 
możliwość produkcji energii atomo” 
wej w Polsce oraz — jak przedsta- 
wia się rozwój badań naukowych 
w tej dziedzinie. Nikczemni zdrajcy 
— uczestnicy odprawy —= zdecydo- 
wali wówcząs zebrać i przekazać 
informacje z tej dziedziny zagranie 
cznym ośrodkom wywiadowczym. 


Pod rozkazami 
Andersa 


Przedstawiająć łączność sztaby 
mobilizacyjnego ośrodką AK z za- 
granicą, akt oskarżenia stwierdza 
m. im, że oskarżeni nawiązali rów= 
nież ścisłe kontakty z dowództwem 
HI korpusu Andersa, skąd od gene- 
rala Sulika i płk. Bąkiewicza: otrzy 
mywałi instrukcje i bardzo poważe 
ne fundusze w dolarach na prowa* 
ża mj szpiegostwą j dywersji w 

u, 

Oskarżeni nawiązali ponadto kon 
takt z delegatem Polonii w USA — 
Osińskim, który starał sie © uzyska 
nie dla działających w konspiracji 
w kraju członków wileńskiego okre 
gu AK paczek 'UNRRA. Nadesłane 
w większej ilości z zagranicy pacz= 
ki zostały ukryte w klasztorze przy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie. 

Akt oskarżenia podkreśla rów= 
nież, że wszyscy oskarżeni za swą 
zbrodniczą działalność otrzymywali 
wysokie wynagrodzenie od _ ośrod=' 
ków zazranicznych, É Ex 


my" 


ik, 


p a 


Co- pisała proso łódzka w 


620 MIAST W POLSCE 
BEZ PLANU REGULACYJNEGO 


„Kurier Łódzki* pisze, że 620 
miast polskich nie posiada dotych- 
czas planów regulacyjnych. Do 
miast takich należy między innymi 
Łódź, która budowana była w spo- 
sób „dziki* — bez żadnej myśli prze 
wodniej, z „chęcią osiagniecia doraź 
ńych korzyści”, 


Na same pomiary regulacyjne w 
Polsce — potrzeba wielu milionów 
złotych. a pożyczki na „takie“ cele 
nikt nie chce udzielić. Związek 
Miast Polskich od dłuższego czasu 
zabiega o pożyczkę u bańków za- 
granicznych — ale na próżno. 


ZAJŚCIA W KSAWEROWIE 

Na terenie trzech cegielń, w Ksa- 
werowie, należących do pp. Wiese- 
go, Nawróckiego i Tylińskiego po- 
wstały zatargi na tle zarobkowym. 
Wiaściciele cegielń, pragnąc złamać 
opór robotników — poczęli sprowa- 
dzać do roboty łamistrajków. Ro- 
botmicy ze swej strony okupowali ce 


dn. 24 poździernika 1930 1. 


ksawerowskich. 
GDZIE TEST ŻYTO? 


W ostatnich dniach na ryaku 
łódzkim zaobserwowano brak poda- 
ży żyta. Szereg młynów wydatnie 
ograniczyło z tego powodu pracę. 

Jak się okazuje — „hurtownicy” 
— wykupiwszy zbiory od rołników 
pragną .podciągnąć' cenę wzwyż i 
odbić sobie w ten sposób niskie za- 
robki ostatnich kilku miesięcy. 


REDUKCJE 
ELEKRTROTECHNTIRÓW 


Wobec braku wszelkich zamówień 
— firmy elektrotechniczne w ostat- 
nim czasie przeprowadzają masowe 
redukcje elektrotechników. 


| gielnie — nie dopuszczając łamistraj 
Ogólnie przypuszcza się, że zaie- 
dwie co dziesiąty pracownik tej 


| ków do pracy. 
branży pozostanie przy pracy. 


TEA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 


Właściciele cegielń. w dniu wczo- 
rajszym zawezwali na pomoc poli- 
cję, która „po krótkim czasie przy- 
wróciła spokój” na terenie cegielń 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
tul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR IM. STEFANA JARACZA| TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


(ul. Jaracza 29) 
Dziś o godz. 19:15 „Wieczór Trzech 
Króli“ — Szekspita. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 


Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy” 

Zniżki ważne. 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16. E 


TEATR „OSA“ 
cui Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby: múrarskie“ — 
czyli „Wodewil Warszawski* Gozda- 
wy Stępnia. 


„LUTNIA* 
Godz. 19.15 — „Swobodny wiatr“. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 widowisko pt. „Sambo i 


i lew“, 


Kasa czynna codzieńnie od godz. 10. 


TEATR „PINOKIO* 


Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom“. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
lę i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.80. Kasy czynne od 
godz. 12. 


- KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Piętnastoletmi kapitan“: dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc“, godz. 
16, 18, 20 z 4 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Nowe Wegry“, dod. „Sztuka Cho- 

chłomy”, „Kobiety Azji walczą o po- 
kójć, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pieśń Tajgi', dod. „W 
Meszczery”, godz, 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran.* 


lasach 


Nr. 40-50, Kronika Nr 43-50, „Plon À 


pokoju“, „Więźniowie mgieł“ 
5 godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
REL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 


MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu”, I seria, dod. „Na Uzi 
_ skim szlaku“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) g 
„Parada natrętów*, dod. „Poxój 
zwycięży”, godz. 17, 19.,21 
(Dia młodzieży powyżej lat 14) 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78) 
„Albeniz*, dod. „Świat Młodych 
Nr 12-49, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Parmeńska* II seria, dod. „Prze- 
-glad sportowy" Nr 3-50, 
godz. 18,.20 - ś 
(Dla młodzieży. niedozwolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Harry Smith ‘odkrywa Amerykę" 
dod. „;Wielki budowniczy Matwiej 
Kozakow”, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 
znany“, dod. „Słonetzna Polana", 
"godz. 18, 20 3 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Eksperyment. dr Erlicha", dod. 
47 przeszłości ziemi”, godz. 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewczy 
na ze Słowacji, dod. „W kraju 
socjalizmu“ Nr 5, godz. 18, 20 
(Dla dzieć: powyżej lat 10) © 
TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Historia jednego Wy- 
fiajazku*; dod. „W kraju socjaliz- 
-mu' Nr 7-50, 
"godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
"TĘCZA (Piotrkowska 108), 
Nieczynne. A 
WISŁA -4Daszyńskiezo 1) „Cesarski 
= słowik". dod, „Pierwszy czyn mio 
dzieży bułzarskiej", 
godz. 16.30, 1830 20:30 


z 


WŁ6KNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka” I seria, 
dod. „W Północnej Korei, 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dia młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Antarktydzie, dod. 
„Przegląd sportowy* Nr 4-50 
godz. 15,30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZĄCHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu“ Ll seria 
dod, „Świat Młodych* 11-49 
godz. 18, 20 ; 


Ze sporla 
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Co mówią o niedzielnych meczach łódzkich pięściarzy 


Ara 


—- "0 a aa 


ków 10: 4 


Częstochowa 8:8W 


kierownicy obydwóch naszych reprezentacji? 


W 


niedzielę pięściarze łódzcy skrzyżowali rękawice z reprezentacjami | 
Krakowa i Częstechowy przywożąc z Krakowa zwycięstwo 10:4, | 
a z Częstochowy remis 8:8, Największą niespodzianką obydwóch 
spotkań była porażka mistrza Polski QOiejnika w Krakowie z mało! 


tych 


znanym na szerszym forum  pięściarskim — Rapaczem. 


Jak to się stało? Na pytanie to daje nam odpowiedź bawiacy z naszą ų 


repeii ng. drużyną w Krako 


| 


| 
j 
| 
| 


| 


l 


Mars.nzowski 


(EKS Włókniarz) | 


OLEJNIK RZECZYWIŚCIE 

PRZEGRAŁ... i 

— Olejnik, niestety, przegcał — mó | 
wi bez ogródek nasz rozmówca — i 
to przegrał do pięściarza Rapacza, 
który mówiac prawdę nie wiele jesz | 
cze umie. Olejnik nie potrafił utrzy | 
mać walki na dystans i w rezulta- į 
cie przegrał wskutek dopuszczenia | 
do ciągłych zwarć, w których kra- | 
kowianin, trzeba przyznać, górował. | 
Olejnik przegrał więc wskutek do! 
puszczenia do wałki, która mu w za 
sadzie zwykle najbardziej odpowia- i 
dała... No, ale przejdźmy do innych. 


MARCINKOWSKI DAŁ POKAZ i 
PIEKNEGO BOKSU 


— Najładniejszą walkę stoczył w 
Krakowie — mówi prezes ŁOZB — 
Marcinkowski z Pasławskim. Była 
to walka, która mogła zjednać‘ dla 
boksu wielu jego zaprzysięgłych na- 
wet przeciwników. Obaj zawodnicy 
walczyli niesłychanie ambitnie i po 
kazali boks na bardzo wysokim po 
ziomie technicznym. Ta piękna wal 
ka tak porwała publiczność, że na- 
wet nie protestowała przeciwko wer 
dyktowi, zresztą zupełnie słuszne- 
mu, przyznającemu zwycięstwo ło- 
dzianinowi. 


DOBRZE SPISALI SIĘ NASI 
„BOMBARDIERZY” 
— Bardzo dzielnie spisali się rów 
nież w Krakowie Nagajski i Wieczo 
rek. Nagajski walczył z „asem atu- 


„nokautem krakowianina. 


wie prezes ŁOZB ob. Ejme. 


|posłał go dwukrotnie na deski w H | 


rundzie do 7,1 w III rundzie do 9. 
Walkę wygrał oczywiście Nagajski. 
Wieczorek trafił na przeciwnika tak 
agresywnego jak i on sam (Szymu- 
la). Ale pojedynek ten zakończył się 
Dobrze 
spisali się również Różycki i Matec 
ki. Pierwszy z nich pokonał Jarec- 
kiego, a drugi Wojtysiaka. Jaskóła 
pomimo niedawnej kontuzji uporał 


się również z nieczysto walczącym 
Pieniążkiem. 
— Krakowianie — kończy nasz 


rozmówca — bardzo się podciagnęli. 


Zainteresowanie meczem było duże. 


Hala na ulicy Zwierzynieckiej była | 


wypełniona po brzegi. 
JAK RYŁO W CZĘSTOCHOWIE? 


Q meczu w Częstochowie mówi 
nam kierownik drugiej naszej repre 
zentacji dyr. Czernik. 

— Częstochowianie oglądali dobry 
boks dopiero po raz pierwszy od 3 
lat, gdyż do tej pory nie posiadali 
odpowiedniej sali. Zainteresowanie 
meczem było oczywiście ogromne. Z 
częstochowian najbardziej mi się po 
dobał Drogosz. Posiada on zadatki 
na dobrego pieściarza. Nasi zrobili 
wszystko, co mogli. Wynik meczu u- 
ważam za słuszny — mówi nasz roz 
mówca — i podaje nam wyniki 
poszczególnych walk. 


WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
WALK: 

Wyglądają one następująco: 

W wadze muszej Kargiel (Łódź) 


|wypunktował Drogoszą. 


i 


l 


| 


O'enix (ŁKS W:óku:-rz) 
W wadze koguciej Potocki (Łódź) 

przegrał z Łopuchem. 

| W wadze piórkowej Mazur (Łódź) 

przegrał z Jachimowiczem. 


| W [I wadze lekkiej Borowski 


(Łódź) przegrał w I rundzie przez 
techniczne k. o, z Kozą. 
W II wadze lekkiej Jędrzejczyk 


(Łódź) wygrał przez poddanie się Lu 
zańczyka. 

W wadze półśredniej Maciejczyk 
(Łódż) wygrał z Wodeckim. 

W wadze średniej Dobosz (Często 


chowa) zdobył 2 punkty walkowe- 
rem. j 
W wadze półciężkiej Skalski 


| (Łódź) pokonał Michalaka. 


Dwa wicemistrzostwa Polski 
zdobyły sztafety łódzkiej Unii 


Odbyte w niedzielę mistrzostwa 
Polski w biegach sztafetowych przy 
niosły następujące wyniki: 

Konkurencje o mistrzostwo Polski 
— 3 X 1,000 m: 1) Spójnia (Gdańsk) 
— 8:10,8, 2 Ogniwo (Kraków) — 
8:20,0, 3) Kolejarz (Bydgoszcz) — 
8:23. 

4 X 200 m: 1) Ogniwo (Kraków) — 
1:33,4, 2) Budowlani (Gdańsk) — 
1:33,4, 3) Unia (Łódź) — 1:34,8; 

sztafeta szwedzka (400>300x200%X 
100): 1) Budowlani (Gdańsk) — 2:045, 
2) Unia (Łódź) — 2:07,6, 3) Spójnia 
(Wrocław) — 2:11.,9; 

sztafeta olimpijska (800x400x200X 
100): 1) Ogniwo (Kraków) — 3:30,5, 
2) Unia (Łódź) — 3:40,3, 3) Ogniwo 
(Bytom) — 3:43.4; 

sztafeta kobiet (200%100x80x60): 
1) Budowlani (Gdańsk) — 58,6, 2) LZS 
(Żurawica) — 1:00,65, 3) Kolejarz (To- 
ruń) — 1:01,3. 


sztafety W sztafecie kobiet 500 
200x 100x100 zwyciężyła drużyna Bu 
dowlanych z Gdańska — 2:17,5, przed 
LZS (Żurawica) — 2:22,2, W sztafe- 
cie męskiej 4X1.500 m zwyciężyli 
również Budowlani z Gdańska — 
17:41,2, przed Związkowcem z Gdyni 
— 17:49,8. h 


Poza konkursem Zieleniewski nzy- 
skał w rzucie młotem 49,19 m. 


+... 
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Marsze Jesienne 


L4 
trwają... 
Marszach Jesiennych, jakie od< 
były się dnia 22 bm. w Zako= 
panem startowało 1.555 osób, w tym 
820 kobiet. Normy na odznakę SPO 
zdobyło 690 zawodników, w tej licz 
bie 242 kobiety. 

W marszach wzięli również udział 
uczestnicy obozów treningowych ka 
dry państwowej, Polskiego Związku 
Narciarskiego, Hokejowego i Łyż- 
wiarskiego. 

Zawody zorganizował bardzo do- 

{brze zakopiański okręg ZMP. 
4 * 

Zarząd Środowiskowy AZS w 
Szczecinie urządził na Jasnych Bło- 
niach Marsze Jesienne dla studen- 
tów uczelni Szczecina. 

W imprezie tej wzięło udział 537 
osób, w tej liczbie 131 kobiet. Tyl- 
ko 10 uczestników nie uzyskało wy 
maganego na odznakę SPO mini 


mum. Wszystkie startujące kobiety 
wymagane minima zdobyły. 


Wsoaniałe w niki 
pływaków węgierskich 


BUDAPESZT. — W Szekesfeher- 
war odbyły się zawody pływackie, 
zorganizowane z okazji wyborów do 
rad narodowych. Na zawodach tych 
Ewa Nowak ustanowiła nowy re- 
kord światowy na 200 m. st. klas. 
uzyskując czas 2:48,8. Poprzedni re- 


kord w tej konkurencji należał do 
Holenderki Van Vliet i wynosił 
2:49,2. 

Nowy rekord Europy ustanowiła 


męska sztafeta na dyst. 4x100 m. st. 
dow. Węgrzy, w składzie: Kedas, 
Gyongyoszy, Nyeki i Szilard, uzys- 
kali wynik 3:55,2. 

Poza tym ustanowiono 5 rekor- 
dów krajowych: Tumpek na 100 m. 
s. mot, — 1:07,8 (wynik ten jest o 1 
sek. gorszy od rekordu światowego), 
Nemeth Szandor na 200 m. st. mot. 
— 2:410, Szekeli Ewa na 100 m. st. 
mot. — 1:18,6 oraz w konkurencji 
juniorów na 4x100 m. st. zmien. 
5:41,2 i na 100 m. s. klas. chłopców 
Aradi — 1:18,0. ) 


Niespodzianki 
w węgierskiej 
Lidze Piłkarskiej 


BUDAPESZT. — W zawodach pił 
karskich I: Ligi węgierskiej zanoto- 
wano dwie niespodzianki, do któ- 
rych należą: porażka leadera tabeli 
Textiles z Dozsa 2:3 oraz porażka 
zeszłorocznego mistrza i obecnego 
faworyta Honved z Vasas 1:2. 

Obecnie na czele tabeli znajduje 
się robotnicza drużyna Vasas (Buda 
peszt), mając 9 gier i 15 pkt. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na 24 października br. 

12.04 Dziennik. 12.15 Czeskie pio- 
senki. 12.30 Aud. dla wsi. 12,45 (E) 
„Jak w woj. łódzkim przebiega skup 
zboża”. 12,55 Melodie ludowe. 13,30 
Audycja szkolna dla klas I i IL 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na 


(Dla młodzieży powyżej lat 12) |towym" Krakowa  Horodowskim i Poza konkursem odbyły się dwie świecie”. 14,10 Pogadanka dla kur- 
LJ a EB 
Zamerykanizowane prusactwo w [rizonii 


Remilitaryzacja Trizonii przy- 
brała już realne kształty. Amery 
kańscy gauleiterzy Zachodnich 
Niemiec nadali tej akcji szybkie 
tempo, nie starając się ukrywać 
swoich intencji. Wystarczy wska 
zać na dwie cyniczne wypowie- 
dzi amerykańskie, 15 września 
Acheson oświadczył na posiedze- 
niu rady ministrów krajów atlan 


tyckich: 
„Gdyby w Europie wybuchła 
wojna, mocarstwa atlantyckie 


walczyłyby na terenach wysunię 
tych jak majdalej na wschód. 
Oznacza to, że będziemy walczyć 
na ziemi niemieckiej”. 

9 października amerykański ko 


misarz Trizonii, Mac Cloy, o- 
świadczył swoim oficerom i 
urzędnikom: 

„To. co robimy obecnie w 


Niemczech. jest tym samym, co 
robiliśmy na Korei". 

Jasno, dobitnie, niedwuznacz- 
nie. Niemcy Zachodnie to baza 


amerykańskiego imperializmu i 
ewentualne pole działań wojen- 
nych. 


Jak wynika z ostatnich donie- 
sień, przeprowadzane są nastę- 
pujące akcje ręmilitaryzacyjne: 
tworzenie zmilitaryzowaniej at- 
mii policyjnej, która stanowi za- 
maskowaną armię niemiecką, 
tworzenie „gwardii przybocznej” 

| oraz „oddziałów ochrony rządu 
federalnego“. które stanowić bę- 
dą kontyngent stojący bezpośce= 
dnio, do dyspozycji Adenauera i 
wreszcie ma być utworzona tzw. 


„rezerwa dowódców“, w skład 
której wejdą przede . wszystkim 
oficerowie dywizji pancernej 


'„Widekuna”. Dywizją tą dowo- 
dził w czasię ostatniej wojny o0- 
becny „doradca wojskowy* Ade- 
mauera. generał von Schwerin. 
Wielką sensację wywołały in- 


formacje ną temat. sztabu nowe- 
go Wehrmachtu, ujawnione 
przez pastora Niemóllera na kon- 
gresie kościoła ewangelickiego 
we. Frankfurcie n/Menem. Na. 
kongresie tym wystąpił ostro 
przeciw remilitaryzacji b. mini- 
ster spraw wewnętrznych Tnizo- 
nii, Heinemann. Oświadczył on, 
że dymisją jego byłą wyrazem 
sprzeciwu wobec polityki remili- 
taryzacyjnej Adenanera. Pastor 
Niemólier przedłożył dowody 
istnienia zakonspirowanego .szta-. 
bu armii zachodnio - niemieckiej 
w Wiirzburgu. Dowodem tym 
jest list b. generała, Pauła Mahl- 
marna, który pisze m. ins ' 
„Zainteresuje was prawdo- 
podobnie wiadomość, że z 
dniem 1 października objąłem 
kierownicze stanowisko w 
sztabie głównym, który ma 
na celu organizację niemiec- 
kich sił zbrojnych dla armii 
europejskiej". z 
Oświadczenie to wywołało ol- 
brzymie poruszenie zarówno w 
Trizonij, jak i w innych krajach 
Zachodniej Europy. szczególnie 
we Francji, Rzecznik Adenauera 
wystąpił natychmiast z oświad- 
czeniem, że ..generał Paul Mahl- 
mann nie ma nic wspólnego z 
rządem federalnym". natomiast 
„bierze udział w pracach przygo- 
towawczych do werbunku ochot- 
‘ników do niemieckich sił pomoc- 
niczych ' dla wojsk okupacyj- 
nych“. Rzecznik ujawnił dalej, że 
z rządem federalnym związane 
jest - tylko <biuro gen. Schweri- 
ñaw którym pracuje „kilku 
óficerów sztabu generalnego“. 
, Na tajnym posiedzeniu: gabine- 
tu Adenauer zobowiązał swoich 
ministrów „do. zachowania jak naj 
ściślejszej tajemnicy, jeśli chodzi 
9, sprawy  Tremilitaryzacji, - by 


uniknąć w przyszłości incyden- 
tów w rodzaju niedyskrecji gen. 
Paula Mahlmanna. 

Wszystkie formacje wojskowe, 
tworzone w Trizonii, rekrutują 
się przede wszystkim z dawnych 
kadr hitlerowskiego Wehrmach- 
tu. Poza tym szkoli się, szczegól- 
nie na obszarze Nadrenii — West 
falii — młodzież w wieku od 19 
do 22 lat. Gwatcdia przyboczna 
Adenauera będzie się składać 
tylko z b. oficerów hitlerowskich, 
którymi dowodzi gen. Vogtsber- 
ger. 

Wzrost stanu ilościowego dywi 
zji okupacyjnych spowodował w 
miastach Trizonii masowe wy- 
siedłanie całych bloków mieszka 
niowych, przeznaczonych na ko- 
Szary i kwatery dłą oficerów 4 
żołnierzy nowoprzybyłych od- 
działów. I tak np. w Hamm wy- 
siedlono 2 bloki mieszkalne. Wy- 
dano rozkaz opróżnienia koszar 
zajętych dotąd przez ludność cy- 
wiłną w Bamberg, w Wiirzburgu 
i w. Monachium. W prowincji 
Wiriemberg — Badenia 15 tys. 
redzin zostanie , wyrzuconych z 
mieszkań. Podobne zarządzenia 
wydano we Freiburgu, w Lor- 
"bach, Münster, Binsen, Delmen- 
horst. Toteż na drogach i szosach 
Trizonti spotkać można całe gro- 
mady bezdomnych, poszukują- 
cych przytułku. Prasa niemiecka 
podała historię przesiedleńca z 
Holandii, Kriegera, który z żoną 
i czwórgiem dzieci przewędrował 
już 3 tys. km. w poszukiwaniu 
dachu nad głowa. Cały dobytek 
Kriegerów mieści się na podręcz- 
nym wózku. Wszystkie podania 
o pracę i mieszkanie. Składane 
przez Kriegera, pozostały bez od 
powiedzi. Oto błogosławieństwa 
remilitaryzacji, Ciężary jej dżwi- 
zgają tylko masy pracujące. 


Ciężary te są tym  dotkliwsze, 
iż nieustannie wzrasta drożyzna. 
Ceny węgla np. wzrosły ostatnio 
o 45 proc. ceny mięsa — 0 34.6 
proc. jaj — o 25 proe, teksty- 
liów — o 7 proc. Wyzyskując 0- 
kązję, paskarze Śrubują ceny. Za- 
chodnio _ niemieccy handlarze 
zbożem przeznaczyli na paszę. 
265.000 ton zboża, byle tylko u- 
trzymać wysokie ceny. * 

Odpowiedzią klasy robotniczej 
jest wałka ekonomiczna i żąda- 
nia podwyżki płac i strajki, W 
ubiegłych dwóch tygodniach po- 
rzuciło pracę 5 tys. górników Za 
głębia Ruhry, załogi fabryk 
Augsburga, pracownicy żeglugi 
śródlądowej i hołowników. 

Gwałiowny spadek stopy ży- 
ciowej mas.pracujących jest na- 
siępstwem wzrostu kosztów oku- 
pacji oraz wciąż postępującej 
likwidacji przemysłu pokojowe- 
go. W ciągu ub. miesiąca koszty 
okupacji wzrosły z 10 marek na 
głowę mieszkańca  Trizonii do 
17 marek i 20 fenigów. 

Remilitaryzacja Trizonij prze- 
stała być dla zachodnio _ nie- 
mieckiego społeczeństwa bajką o 
żelaznym wilku.  Przybrałą już 
realne kształty. Drożyzna, wzrost 
bezrobocia, wysiedlanie z miesz- 
kań, rabunki dokonywane na mli- 
cach miast przez amerykańskich 
gangsterów z oddziałów okupa- 
cyjnych, rozzuchwałenie się ele- 
mentów hitlerowskich, represje 
wobec organizacji demokratycz- 
nych, — wszystko to związane 
jest z remilitaryzacją. Wzburze- 
nie szerekich mas wzrasta. Za- 
chodnie _ niemieckie społeczęń- 
stwo przeklina zamerykanizowa- ' 
ne prusactwo, które przygotowu- 
je wojnę. 


P. M. 


sów partyjnych I stopnia. 14.25 Mu 
zyka. 14,30 Aud. szkolna dla klas ii: 
cealnych. 14.50 Muzyka. 15.00 Kon- 
cert Zespołu Instrumentalnego. 15.30 
Aud. dła świetlic dziecięcych. 15,50 
Recital fortep. M. Bilińskiej-Riege- 
rowej. 16.15 Przegląd prasy liter. 
16,20 (Ł) Aud. „Co warto przeczy- 
tać* — „Pamflet o aktorze“ Didero- 
ta. 16,30 (Ł) Polska muzyka symfo 
riczna. 16:45 (Ł) Aktualności. 16.55 
(Ł) Komunikaty. 17,00 Dziennik. 
11,15 Koncert muzyki ludowej. 17,45 
Audycja „SP“. 18.00 (Ł) „Raejonali 
zatorzy z Zakładów im. F. Dzierżyń 
skiego”. 18.10 (Ł) „W naszej świe- 
tlicy* — montaż z Konkursu Zespo- 
tów Śpiewaczych. 18,30 (Ł) „Ochro- 
ra oczu w życiu codziennym i przy 
pracy“ — pog. prof. dr. J. Sobar- 
skiego. 18,40 (Ł) Polskie i rosyjskie 
pieśni masowe. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa“, 18,20 Muzyka ludowa. 
19.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
20.00 Dziennik 20,30 Koncert symfo 
niczny w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symfon. 21.30 Muzyka i aktualno- 
ści. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 
Koncert Orkiestry Tanecznej PR. 
238.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Koncert czeskiej muzyki: kameralnej. 
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